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Piłkarze polscy przed ciężką próbą

Polska-Czechosłowacja
po raz dziesiąty
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Miętlzyknntynenlalne spotkanie pięściarskie

Europa Ameryka 8:8
Nowy Jork (teł) Oczekiwany z 

wielkim zainteresowaniem mię- 
dzykontynentalny mecz bokserski

rot. Kapiicay -
istot wznowiony po wojnie kontakt piłkarzy Czechosłowacji i Po'»k: 

polow tiican tt lewej) > Szczepaniak (z prawej) wręczyli sobie wzajemnie kwiaty 
zawsze cechawąła sportowców o(iu krajów, poskonałetja fhecnaitędue miaw 
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Fot. E. Franckowiak
Jaskóla (Tęcza Łódź) zdobył tytuł 
mistrza Polski w wadze ciężkiej, 

zwyciężając w finałowej walce 
Klimeckiego

W poszczególnych wagach
■iki były następujące:

Waga musza: Majdloch (Czecho 
Słowacja) odniósł zwycięstwo pun 
ktowe nad Carsteneghim.

tga kogucia: Lenibam (Irian, 
wygrał na punkty z Marni- 

negim,

waga piórkowa: Mc. Guire (Ir­
landia) przegrał na punkty z Ri- 

waga lekka: Dcl Carlo (Wiochy) 
uległ na punkty Aklonowł,

waga pólśrednia: Htim-z (Frań 
cja) wygrał na punkty z Kolema.

waga średnia: Polak z pochodzę 
nia Nowiasz (Francja) pokonał

Do Czytelników prasy sportowej w Polsce
Polski Związek Wydawnictw Prasowych reprezentujący intere­

sy Prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczaso­
we, normy kalkulacji ceny dzienników i czasopism i uchwalił pod­
nieść ź dniem 15. 4. br. cenę pism sportowych z zł 10 na zł 15 za 
egzemplarz

Nowa, podniesiona cena, zawierająca również, i całkowite wyna. 
grodzenie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny' 
Przedwojennej. a więc pisma sportowe zostaną i nadal najtańszym 
sp.iśród iitykułów pierwszej potrzeby.

•'stabilizowanie ceny dzienników i 'czasopism na nowej wyso- 
kosei ułatwi wydawnictwom w ramach niezbędnej samowystar­
czalności gospodarczej sprostać tym zadaniom, które stawia przed 
nimi staic rozwijające się życie. Dlatego też należy żywić przeko- 
ninie. żć podniesienie ceny tygodników sportowych spotka się 
1 Z)czliwini zrozumieniem Czytelników.

ADMINISTRACJA WYDAWNICTW

Niedzielny mecz z Czechosło­
wacją w piłce nożnej będzie dzie 
siątym z kolei. Dziewiąty mecz 
graliśmy jesienią ub. roku w Pra 
dze. Odbył się on w atmosferze 
jak najserdeczniejszej. Sfery spor 
towe Czechosłowacji, nie kryły 
wówczas, iż żywią nadzieję, że 
jest on początkiem nowych, lep­
szych niż poprzednie, ścisłych już 
stosunków sportowych obu brat­
nich narodów. Tak się też stało. 
Zresztą sportowcy obu krajów, a 
zwłaszcza drużyny zagraniczne 
już przed nawiązaniem właści­
wych stosunków politycznych i 
gospodarczych, zdołali wejść w po 
rozumienie i stały kontakt. Jest 
to dowodem, że przyjaźń polsko- 
czechosłowacka nie jest czymś 
koniunkturalnym; ale naturalną 
potrzebą i wyrazem wzajemnej 
naturalnej sympatii.

We wrześniu roku. ub. na me. 
czu w Pradze, był obecny zmarły 
ostatnio minister czechosłowacki, 
Jan Masaryk. Był on wielkim.mi­
łośnikiem footbalu. Przybył na 
boisko na krótko po rozpoczęciu 
gry. Powitał go huragan okla­
sków. U piłkarzy zajętych grą i 
publiczności z drugiej strony sta­
dionu, wywołało to nawet zdzi­
wienie: „dlaczego klaszczą, skoro 
przecież nie było w ogóle efek­
townego momentu". Masaryk z 

pomiędzy reprezentacjami Euro- I swego przeciwnika przez tschn. 
py i Ameryki o „złote rękawice", k.o. w 2 rundzie, 
odbyty w nocy z wtorku na środę i 
w Chicago zakończył się wyni- I 
kiem remisowym 8:8. Wynik ten 
jest pięknym sukcesem bokserów

sropy.

| waga półciężka: L‘Host (Bel.
1 gia) przegra; na punkty z Turne.

waga ciężka: Bothy (Belgia) 
przegrał przez k.o. w trzeciej run 
dzie z Henrym.

Fot. Cz. DatKa 
AKS — Wisła odbytym w ub. niedzielę w Chorzowie bramkarz drużyny krakowskiej Juro- 

wicz miał pełne ręce roboty, jak to widać na dwóch zdjęciach. Poniżej zespól chorzowskiego AKS w no­
wym zestawieniu, w którym pokonał krakowską Wisłę. Od lewej stoją: Muskała, . Spodzieja, Kulik, 
Pytel, Durniok, Andrzejewski. Klęczą: Barański, Gajdzik, Mrugała, Janduda, Wieczorek.

2,10,8 min.

Zakończenie seriis zimowego w Z®B

Kutfriaweew potwierdził swą Kasą

Paryż (tel.) Doskonały pływak 
francuski Alex Jany znajduje Się 
ostatnio w bardzo dobrej formie. 
Na zawodach w Lyonie uzyskał 
na 100 m. czas 58 sek-, a na 200 
m. 2,10,8 min.

Nowy Jork (tel) Na mistrzos­
twach pływackich w hali krytej 
Stanów Zjednoczonych uzyskano 
szerćg doskonałych wyników. 
Prócz wyniku J. Verdeura na 200 
yardów 2.30,5 min, o którym już 
pisaliśmy uzyskano jeszcze nastę

pujące wyniki, które świadczą 
dobrej formie pływaków amery. 
kańskich przed Olimpiadą.

100 yardów dow. W. Ris .50,5 
sek. A. Ford 51,5 sck. Hoogęrhyde 
51,6 sek.

400 yardów dow.,Bi Smith 4,44,3 
min. Stager 4,48,5 min.

Na mistrzostwach kobiecych 
Ann Curtis uzyskała na 440 
dów dów. wynik 5.17,9 min, 
220 yardów dow. 2.26,2 mir 
220 yardów kias. Ciara Lamore 
zyskała wynik 3.10,5 min.
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Mistrzowski zespół Polski w koszykówce męskiej — YMCA z Łodzi 
Po zwycięskich meczach w Krakowie n ia naszej redakcji pocz­

tówkę z pozdrowieniami .

właściwym sobie humorem, obró­
cił się wtedy twarzą do trybuny 
i wskazał na boisko: „tym się te­
raz interesujcie, tu najważniejsi 
są piłkarze" — wyjaśnił gestami. 

Opinia czeska była przed me­
czem podzielona co do składu 
swej jedenastki reprezentacyjnej. 
Jedna część, wychodziła z zało. 
żenią, że przeciw słabemu zespo­
łowi Polski należy wystawić, mlo 
dych graczy, reszta'zaś była zda­
nia, że: stara gwardia z Bicanem 
na czele słynąca z dokładności w 
grze, jest najbardziej powołana 
do reprezentowania czechosłowac 
kiego piłkarstwa. Większość pu. 
blicżności nie była po meczu z za 
wodów zadowolona. Uważała, że 
jej. jeden(gtka wygrała za nisko. 
„Poźa tym tyły, jak mogły poz­
wolić Polakom strzelić aż trzy 
bramki! Trzeba było — mówili 
jedni — wstawić młodych, ci by 
na pewno więcej strzelali!", a in­
ni znów dodawali: „mogliśmy wy­
grać więcej, ale Polacy też prze­
cież przeciwnik, nie dali się!"

Rzeczywiście mogliśmy prze­
grać więcej. Ale mecz w Pradze, 
aczkolwiek przy znacznej prze­
wadze gospodarzy, był jakby za. 
powiedz: ą, że drużynie polskiej 
na prawdę nie wiele brakuje, aby 
była klasowym przeciwnikiem. 
Czuło się to przez znaczną część

spotkania. Czechosłowacja nie 
grała przy tym,źle. Przeciwnie: 
grała wspaniale. Słynna „uliczka 
czeska" stosowana była raz za 
razem. Oczywiście nie z każdej 
akcji może być bramka. To się 
tylko kibicom wydąje (nie tylko 
polskim, ale i czeskim), że „wła­
śnie teraz powinna być bramka". 
Napastnicy wiedzą dobrze, że jest 
inaczej.

Piłkarze czechósłowaci y należą 
do czołowej klasy światowej. Je­
żeli przegrywają to naprawdę z 
przeciwnikiem, który musi się 
wznieść na najwyższy poziom. 
Najgorzej się czują z drużyną 
szybką o wielkim temperamen­
cie. Tak było w ich ostatnim me-, 
czu z Włochami. Tempo i impro­
wizacja wyprowadzają niejedno­
krotnie czeską dokładność z •ów- 
nowagi.

Niedzielny mecz warszawski o- 
prócz dużej doniosłości sportowej 
ma jeszcze inne znaczenie: będzie 
on wspaniałą manifestacją przy­
jaźni polsko-czechosłowackiej. To 
też piłkarzy czechosłowackichwi- 
tamy w Polsce jak najserdecz­
niej ! (Ag)

Głównym punktem bogatego pro­
gramu sportów zimowych były mi­
strzostwa ZSRR, podczas których 
zawodnicy wykazali doskonałą for­
mę, uzyskując świetne wyniki. Naj­
więcej uczestników stanęło do ma­
ratońskiego biegu narciarskiego 
(50 km), w którym dominował sta­
ry zawodnik Protasow, zwyciężając 
w cząsie 3:54,37 godz.

Zawodnicy młodzi dominowali w 
skokach, gdzie mistrzem ZSRR zo­
stał dotychczasowy-mistrz juniorów 
•Turi -Skwortsow, skokami 45 m i 

149,5 m.

Moskwa, (tel.) 'Na terenie• Związ­
ku Radzieckiego zakończony został 
bogaty ppógram zimowych sportów 
ną rok 1947 i 1948. Ostatnim wystę­
pem sportowców tafli lodowej były 

1 zawody jazdy figurowej1, zorganizo­
wane w Kirówie. W konkurencji ko­
biecej zwyciężyła Lydia Sclichowa 
z 212,416 pkt. przed Soją Cholcźew- 
nikową 212,450. W konkurencji mę­
skiej pierwsze miejsce zajął Kon- 
stantin Kudriawcew z 196,855 pkt. 
przed F' "’-:-wem 197,692 i Proszińą 
z 198,99 pkt.



Rek „Spartu i Wczasów"
tml.rik Luttna (Praga] Sprawozdawca sportowy „Pruce“

16 kwietnia mija rok od ukazania się pierwszego numeru 
„Sportu i Wczasów". Inicjatywa wydawania pisma wyszła od Za­
rządu Głównego największej polskiej spółdzielni wydawniczej 
.Czytelnik". Pierwsze miesiące było pismo robione w dwóch 
>środkach: w Krakowie i w Katowicach, składało się z dwóch 
■■zęści, aczkolwiek różnych w wykonaniu graficznym, jednak 
napełniających się wzajemnie. Po jakimś czasie na skutek 
iszczędnośći papierowych, musieliśmy zrezygnować z kolorowej 
zęści ilustracyjnej. Nie jest jednak wykluczone, że jeszcze do 
dej kiedyś wrócimy, o ile sytuacja na rynku papierowym dozna 

. poprawy.

Przed wielką bitwą
Najciekawsze 

imprezy
w kraju:

U wielu sportowców nazwa pisma budziła, a nawet jeszcze 
i dziś budzi pewne zastrzeżenia. „Eee wczasy! — mówią oni — 
co to ma wspólnego ze sportem i co to w ogóle znaczy?" Nie ża­
łujemy tej nazwy! Wczasy to potężny ruch, związany ściśle z wy­
chowaniem fizycznym, dbający o zdrowie milionowych mas pra­
cowniczych, to jedna z największych i najwspanialszych zdo­
byczy tych mas, to wreszcie akcja, która może masy społeczeń­
stwa sprowadzić na racjonalną i szeroką drogę tzw. sportowania. 
A przecież bez wychowania fizycznego, bez zdrowia, bez sporto­
wania mas, za czym idzie ogólne zainteresowanie sportem, nie ma 
wielkich rezultatów w sporcie wyczynowym. Możemy sobie dziś 
pochlebić, że pełne docenianie akcji wczasów dla sportu, w naszej 
redakcji, było wcześniejsze, aniżeli u odpowiednich czynników 
organizacyjnych wychowania fizycznego. Przy tej okazji warto 
podać, że nazwa pisma wyszła od trzech ludzi, a mianowicie Sta­
nisława Balickiego — naczelnego redaktora „Dziennika Polskiego" 
w Krakowie, prof. Józefa Figny i red. A. Targosza — naszego 
współpracownika.

„Sport i Wczasy’ w żadnym wypadku nie były pomyślane jalco 
konkurencja dla innyclą wychodzących już pism sportowych 
w kraju. Pismo, aczkolwiek dużo miejsca poświęca informacji 
sportowej w najszerszym ujęciu, nie zaniedbuje publicystyki 
sportowej, nie pomija różnego rodzaju problemów nurtujących 
10 życiu w. f., nie pomija zagadnień wyszkoleniowych, poświęca 
też odpowiednią ilość miejsca sportom mniej popularnym, ale za 
to o dużych walorach wychowawczych. Nie zwracamy uwagi na 
tanie amerykańskie sensacje, które zwykle dotyczą najbardziej 
zdemoralizowanych ośrodków sportu zawodowego, nie hołdujemy 
nieprzemyślanej krytyce, która niejednokrotnie więcej złego niż 
dobrego przynosi. Chcemy informować i uczyć, bo pod tym ostat­
nim względem jest nie tylko w naszym sporcie, ale i w wycho­
waniu fizycznym bardzo dużo do zrobienia i każda nawet naj­
mniejsza pomoc ma tu swoje znaczenie.

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
chwili, kiedy reprezentacje piłkar­
skie Czechosłowacji i Polski roze­
grają w Warszawie spotkanie będą­
ce sprawą wyłącznie słowiańską. 
Pierwszy z rywali, Polska wyrównu 
je pilnie w ostatnich czasach wszy­
stkie dotychczasowe braki, głównie 
techniczne, robiąc w tym kierunku 
dobre postępy.

Zeszłoroczni zwycięzcy Czecho­
slowacy, choć w znacznym stopniu 
odbiegli od swych wyników .przed- 
wojennych, należą bezspornie nadal 
do klasy europejskiej. Wszak w ro­
ku ubiegłym przegrali oni jedynie
mecz z Włochami.

W tych dniach w czechosłowa­
ckiej piłce nożnej szalała burza, któ

ra jeszcze do tej pory nie ucichła 
całkowicie. Afera w sprawie uzna­
nia członkostwa Cz. S. A. F. w F. I. 
F. A. jeszcze się nie zakończyła. 
Anglicy, którzy mieli w maju grać 
w Pradze, nie mają — jak się wyda 
je — zbyt wielkiej chęci na to spot­
kanie, a Francuzi — jak słychać — 
zamierzają wymienić Czechosłowa­
cję na Hiszpanię gen. Franco. Tym 
nie mniej sportowcy czechosłowac­
cy patrzą z ufnością W przyszłość.

Na kogo będziemy stawiali w tym

Obie drużyny mają o co walczyć. 
Drużyna polska ma do wyrównania 
ze swoim przeciwnikiem zeszłorocz­
ną swoją porażkę w Pradze w sto­
sunku 3:6, w spotkaniu, obfitującym

w obustronne niewykorzystane spo­
sobności. W przeciwieństwie do tego 
spotkania, które nastąpiło w pełnym
sezonie, tym razem obaj rywale ze­
trą się już na samym jego początku, 
gdy jeszcze brak dokładniejszego 
sprawdzianu, który pozwoliłby na 
wysnuwanie jakichś wniosków. Po­
lacy otrzymali już tegoroczny swój 
chrzest w Sofii. Nierozstrzygnięty 
wynik z Bułgarami może nastrajać 
optymistycznie mimo, że gra nie sta 
la na szczególnie wysokim poziomie.

W STOLICY! W niedzielę mlędzyna- 
rodowe spotkanie piłkarskie Pol­
ska — Czechosłowacja.

W KRAKOWIE: W sobotę międzyokrę 
gowe zawody bokserskie Junio­
rów Kraków — Śląsk oraz mecz 
zapaSnlczy Legia (Kraków) —■ 
Bata (Zlin)

Bilans międzypaństwowych spotkań 
piłkarzy polskich

POLSKA

Przed sportem polskim, przed wychowaniem fizycznym na­
rodu stoją dziś wielkie możliwości rozwoju: akcja wczasów, 
„Służba Polsce", powszechna akcja w. f., problem sportu wiej­
skiego — stwarzają ogromne możliwości postępu. Im też będzie­
my poświęcać coraz więcej miejsca, nie rezygnując oczyuiście 
z zagadnień czysto sportowych.

. — JUGOSŁAWIA
— SZWECJA
— WĘGRY
— RUMUNIA
— CZECHOSŁOWACJA
— ŁOTWA
— AUSTRIA
— NIEMCY
— FINLANDIA
— BELGIA
— NORWEGIA
— ESTONIA
— DANIA
— TURCJA
— IRLANDIA
— USA— SZWAJCARIA
— BUŁGARIA
— ANGLIA
— BRAZYLIA
— FRANCJA

O właściwym ocenieniu naszej działalności przekonuje nas 
współpraca niemal wszystkich wybitniejszych ludzi w kraju, pisu-' 
jąćych na tematy sportowe i wychowania fizycznego. Nie mo­
żemy też nie wspomnieć, że jesteśmy pierwszym pismem sporto­
wym, na łamach którego pojawiają się prace wybitnych litera­
tów. Nazwiska Kornela Makuszyńskiego, Stanisława W. Balic­
kiego, Wilhelma Szewczyka i in. mówią same za siebie. Ścisła 
łączność sportowców z przedstawicielami kultury duchowej jest 
iak najbardziej pożądana i jest jednym z naszych celów.

Rok pracy w najtrudniejszych warunkach przede wszystkim 
lokalowych i technicznych, mamy już za sobą. Znamy też dobrze 
rezultaty tej pracy. Świadczy o niej nie tylko stale wzrastający 
nakład pisma, ale i głosy naszych czytelników, nadchodzące do 
redakcji. Wiemy, że czyta nas przede wszystkim młodzież. Ta 
młodzież łaknie wiedzy o sporcie, szuka dobrych i właściwych 
wzorów i wskazówek. Jest za nie wdzięczna, stale upomina się 
o nowe. To utrwala nas w przekonaniu, że obraliśmy właściwą 
drogę. Nadal też po niej kroczyć będziemy dla dobra kultury 
fizycznej i sportu naszego narodu.

Bictm w dobrej formie
Ostatni trening reprezentantów CSK

Praga (tel.). Wyznaczeni do 
reprezentacji piłkarze czescy prze 
ciwko Polsce i Luksemburgowi, 
rozegrali we wtorek ostatni swój 
próbny mecz. W Pradze zmierzył 
się Team A z Teamem B. Zwycię­
stwo odniósł Team A w stosunku 
4:2 (2:1).

W meczu tym wszyscy gracze 
wykazali doskonałą formę, a zwła 
szcza napastnicy Bican i Cejp.

Drugi mecz rozegrała reprezen­
tacja Pragi ze Spartą (Kladno). 
I tu zwyciężyli reprezentacja Pra 
gi, która w nadchodzącą niedzie-

lę zmierzy się z reprezentacją 
Krakowa. Wynik meczu brzmią! 
5:1 (2:1).

W jakich składach wystąpią drużyny
Sprawa składów obu reprezenta­

cji nie jest jeszcze ostatecznie roz­
wiązana. Czechosłowacja urządziła 
dla swych piłkarzy obóz treningowy 
w Jevanech, gdzie szlifowali swą 
formę przed występem w Warsza­
wie’ i Luksemburgu. Na ostatnim 
posiedzeniu czechosłowackiej fede­
racji piłkarskiej odbytym w ub. po­
niedziałek w Pradze, nie ustalono 
jeszcze składu jedenastki, a sprawę 
tą odsunięto na ostatni dzień przed 
meczem w Warszawie. Zdecydowa­
no jedynie, że do Warszawy wyje- 
dzie 15 zawodników, z których na 
miejscu ustalona zostanie ostatecz­
nie drużyna reprezentacyjna. W 
skład ekipy wyjeżdżającej do War­
szawy wchodzą:

bramkarze: Kabicek (Slavia Pra­
ga) i Kajman (Bratysława);

obrońcy: Kocourek (Slavin Pra­
ga), Senecky (Sparta Praga), Vedral 
(Bohemians) i Zastera (Sparta Pra­
ga);

pomocnicy: Koubek (Sparta Pra­
ga), Balazi (Bratysława), Kolsky 
(Sparta Praga);

atak: Kokstejn (Sparta Praga), 
Bradac (Slavia Praga), Vacek (Uhlo- 
most, dawniej Slavia Praga), Cejp 
(Sparta Praga), Bican (Slavia Pra­
ga)! Hemele (Zidenice).

Z ekipą wyjeżdżają trener Vo- 
dicka, przedstawiciel Słowackiego 
Związku Piłki Nożnej Letovanec i 
prezes Czeskiego Związku Piłki Noż­
nej, Stjazkin.

Drużyna czeska opuszcza Pragę w 
czwartek w południe. Do Warszawy 
przybędzie w piątek rano, a w go­
dzinach popołudniowych odbędzie 
pierwszy trening.

Jak można zorientować się z przy­
gotowań, przeciwnikom naszym 
sprawiają kłopot dwie linie: obrona 
i atak. Jedynie linia pomocy jest 
Już definitywnie ustalona. W ataku 
oczekiwać należy jednak, że na śród 
ku zagra Cejp, mając z lewej strony 
Bieana, a z prawej Vacka.

W obozie polskim sprawa ustale­
nia definitywnego składu drużyny 
również nie jest jeszcze rozwiązana.

Ma to nastąpić w ciągu czwartku. 
Po ostatnim meczu z Bułgarią i 
poczynionych w nim obserwacjach 
— zajdą prawdopodobnie zmiany. 
Dalsze obserwacje poczynione przez 
kapitana PZPN Alfusa na najważ­
niejszym meczu ligowym uh. nie­
dzieli Cracoyia — Ruch w Krako­
wie skłoniły go do dodatkowego po­
wołania na obóz przygotowawczy 
w Warszawie, prawoskrzydłowego

Przecherkę i lewego łącznika Cebu­
lę z Ruchu. O ile pozycja pierwsze­
go, wobec słabej formy Barana w 
reprezentacji jest obecnie już pew­
na, to miejsce drugiego jest uzależ­
nione od szeregu innych okolicz­
ności, a głównie stanu zdrowia i for­
my poszczególnych napastników.

Na obozie znajdują się wszyscy 
zawodnicy, którzy przewidziani byli 
na mecz ż Bułgarią w Sofii.

Dotychczasowi cbrońcy 
polskich barw narodowych
Po wojnie w ośmiu spotkaniach mię 

dzrpaństwowycli w piłce nożnej barw 
*>olskich broniło SI zawodników I to: 

razy Parpan, Gracz 1 Cieślik
„ Barański, Spodzieja i Hogcn- 

dorr„ Szczepaniak, Baran. Barwiński, 
Janik i Włodarczyk

„ Szczurek
„ Brom, jabłoński II, Jurowlcz. 

Kulawik, Piec II, Swicarz i 
Skromny

raz Bobula, Brzozowski, Czaclior, 
Filek. Kaśmierezak, Jabłoń­
ski I, Giergiel, SmńlsUi 1 Waśko 

Ogółem za cały czas barw polskich 
broniło 
35 raz-
34 „
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Reprezentacja Ostraiup 
przecitu Warszawie

Mor. Ostrava. (tel.) 
wtorek po specjalnym meczu tre­
ningowym ustalony został osta­
teczny skład reprezentacji Osira- 
vy na mecz z Warszawą, który 
odbędzie się 18 bm. w Ostravie.

Skład ten przedstawia się nastę­
pująco: bramka: Dworzak (Sla- 
via Michałkowie®), obrona: Fol- 
dyna (Slezska Ostrava) i Marku- 
sek (SK Vitkow, Żelczarny), po-

We moc: Michna (DSK Unie), Staro­
sta (SKVŻ), Radimec (Slezska O- 
strava), atak: Cisek (SKVJj), 
Bouzek (Slezska Ostrava), Ma- 
chotka (SKV2), Pscolka (Slezska 
Ostrava), Skokan (SKVŻ).

na mecz z Czactecłnra^ą
Jeszcze przed otwarciem przed 

sprzedaży biletów na mecz piłkar 
stel z Czechosłowacją, do PZPN 
napłynęła ogromna ilość zarań, 
wżeń od okręgów piłkarskich, 
organizacji społecznych, insty­
tucji państwowych itd. przewyż­
szająca wielokrotnie rozporządza 
rfą ilość miejsc siedzących.

Wobec tego w przedsprzedaży 
będą znajdowały się tylko karto’ 
wstępu na miejsca stojące.

W związku ze zmianą numera­
cji domów w At Stalina, Obecnie 
adres PZPN brzmi: Warszawa, 
Al. Stalina 22. (wk)

Schaefer, bramkarz Sleżskej 
Ostravy, został Ostatnio zawieszo­
ny w czynnościach sportowych aż 
do ukończenia dochodzeń w spra­
wie niestawienia się do treningo­
wego spotkania eliminacyjnego 
przed meczem Ostrawa — War­
szawa. Na skutek tego pominięty 
został też w składzie reprezenta­
cji Ostrawy.

s

5

215 zawodników 1 to: 
zy Kotlarczyk II 
, Szczepaniak 
, Martyna
, BuUnów 
, Kuchar 
, Kotlarczyk I i Dytko 
, Pięć I
, Sperling Pazurek i Wilimow- 

skiAlbański, Gałecki i Kałuża 
, Nawrot 
, Piontek 
, Matycs II 1 Mysiak 
, Góra

Ciszewski,
, Fontowicz,

Karaslak i Reyman I 
Bacz, Balcer i Gintel 

, Hauke, Madejski i Peterek
Adamek, Chruściński i Nyc 
Gorlitz, Domański, Kosalt 
Zastawniak

Spojdą 1 Staltński 
Szerfke i Wasie-

Cieślik, Fryc, God, Gracz, 
Parpan, Synowiec, Wy pi je w-
Gcmza i Kisieliński II 
Flanek. Gajdzik, Kisieliński 
I, Krzyk, Riesr.er, Slonecki, 
Urban, Wiśniewski
Barański. Hogendorf, Loth II, 
Miller. Styczeń, Smoczek, 
Spodzieja, Szalcr, Twórz, Woj 
Ciechowski.

W przeciwieństwie do tego zawo­
dnicy, noszący na piersiach „czeskie 
go lwa",będą mieli w Warszawie 
premierę. Choć w okresie Wielkano 
cy czołowe kluby czechosłowackie by 
ły w pełnej permanencji, to większo 
ści wypadków przegrywały na boi­
skach zagranicznych, czy krajowych. 
Na tych ostatnich czołowe kluby wę 
gierskie „Csepel" i M.T.K. dały pro 
sklej „Sparcie" i „Slatdi" niemiłą 
lekcję.

Że spotkania z piłkarzami polski­
mi Czechoslowacy nie* traktują lek­
ko, można wywnioskować ze staran­
nych przygotowań. *Z kilku drużyn 
wyborowych utworzono kadrę trzy­
dziestu graczy, którzy przygotowują 
się w specjalnym obozie ćwiczeb­
nym. Z drużyny zeszłorocznej pozo­
stali tylko trzej gracze, przy czym 
wcale nie jest jeszcze pewne,- czy 
będą oni w ogóle grali.

Najwięcej zawodników, bo ośmiu, 
rekrutuje się ze „Sporty" (Roczek, 
Senecky, Zastiera, Koubek, Kolsky, 
Kokstein, Cejp i Hronek), pięciu ze 
„Slauii" (Kabiczck, Kocourek, Trn- 
ka, Brodacz i Bican), reszta zaś — z 
kilku innych klubów ligowych i dy­
wizyjnych. Ostateczny skład nie zo­
stał jeszcze ustalony.

Jak widzimy, wszystko znajduje 
się w fazie najstaranniejszych przy­
gotowań do pojedynku niedzielnego. 
Trudno jest typować. Sezon rozpo­
czął się dopiero niedawno. Wyniki 
pojedyńczych graczy nie zostały do 
tej pory ustalone, toteż właśnie cl, 
na których stawialibyśmy najwię­
cej, mogą, zawieść. Czy zwycięży 
technika, czy też ambitna zaciętość? 
I po czyjej stronie?

Odpowiedź na te pytania padnie 
W Warszawie. Pozwólmy, by była 
ona dld nas niespodzianką.

NA SLĄSKU: W niedzielę w- Chorzo­
wie Ruch — Victoria (Pilzno), w 
Janowie spotkanie zapaśnicze Si­
ła Janów — Rata (fclin), w So­
snowcu reprezentacja Zagłębia 
— reprezentacja Łodzi w piłce 
nożnej, w Katowicach mecz szczy 
płorniaka o wejście do Ligi 
między Tęczą Katowice a Wy. 
Zwoleniem — Barbarą Chorzów, 
w Siemianowicach dalszy ciąg 
turnieju piłki wodnej, w Zabrzu 
międzyokręgowe spotkanie pił­
karskie Śląsk Opolski — Kra­
ków.

W POZNANIU: w niedzielę mecz bo­
kserski Warta — Ołomuniec Oso 
(Czechosłowacja).

W ŁODZI: W niedzielę wyścig ko­
larski „Dziennika Łódzkiego’*.

W GDAŃSKU: W niedateię bieg na 
przełaj „Głosu Wybrzeża".

W BYDGOSZCZY: W niedzielę elimi­
nacyjny mecz szczypiornlaka o 
wejście do Ligi Zjednoc-eni — 
AZS Lublin.

W CZĘSTOCHOWIE: W niedzielę 
mecz o wejście do Ligi szęzy- 
piorniaka Legion — Cracoyia.

za granicą:
KOPENHAGA! W piątek międzyna­

rodowy mecz bokserski Dania— 
Szwecja

LOZANNA! W piątek i sobotę mię­
dzynarodowy mecz pływacki 
Szwajcaria — Włochy.

LUCERNA: W sobotę mecz piłkarski 
Austria Dolna — Szwajcaria HI.

ZURYCH: W sobotę bieg kolarski Zu­
rych — Lozanna.

PRAGA: W niedzielę mecz piłkarski 
Praga — Kraków.

MORAWSKA OSTRAWA: W niedzie­
lę mecz piłkarski Morawska 
Ostrawa — Warszawa.

WIEDEŃ: W niedzielę międzypań­
stwowy mecz piłkarski Austrią 
— Szwajcaria.

ROTTERDAM: Międzypaństwowy
mecz piłkarski Holandia — Bel­
gia.

BERNO; W niedzielę międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Szwajcaria H 
— Austria II.

LUKSEMBURG: W niedzielę między­
państwowy mecz piłkarski Lu­
ksemburg — Czechosłowacja H.

PARYŻ: W niedzielę półfinałowe spot 
kanie pucharowe.

TIRANA: W niedzielę występ repie, 
zentacjl piłkarskiej Budapesztu.

Sprawozdawcami „SPORTU I WCZASÓW11 z meczu Pol­
ska _ Czechosłowacja w Warszawie będą.: dr St. Miel ech, 
E. Kurek, W. Korycki i St. Piotrowski.

W poniedziałek rozpoczął się w 
Warszawie obóz przygotowawczy 
dla piłkarzy przed meczem z Cze­
chosłowacją. Na stadionie WP za­
meldowało się u kierownika, a je­
dnocześnie trenera obozu — W. Ku 
chara, 14 zawodników powołanych 
przez kapitana związkowego. Natu­
ralnie jako pierwsi przybyli gracze 
warszawskiej Legii — Skromny, 
Waśko i Szczurek. Następnym był 
Białas z Poznania. Dopiero wieczo­
rem przyjechali Krakowianie: Gracz 
Barwiński, Parpan, Bobula, a w go­
dzinę po nich reszta obozowiczów 
— Przecherka, Janik, Janduda, Ga] 
dzik, Spodzieja i Cieślik.

Zajęcia na obozie rozpoczęły się 
już we wtorek rano. Po biegu na 
przełaj — ćwiczenia z piłkami le­
karskimi, ćwiczenia wyskoku do 
główki i inne. Na zakończenie zaś 
mecz siatkówki, w którym nie wol­
no było używać rąk a piłkę odbija­
no jedynie główkami.

Jedną drużynę stanowiło 5 Śląza­
ków, zasilonych Białasem drugą zaś 
gracze krakowscy i warszawscy. 

'Po zaciętej, trzysetowe] grze zwy-

Ddegaei Czechosłowacji w Folsce
W Warszawie bawiła delegacja 

czeska w osobach prez. Czeskiej 
Unii Kol. Nejedly, kpt. sportowe­
go Unii — Toel, mjr. Wagnera i

Lista członków FIFA
Zurych. Międzynarodowa federa­

cja piłkarska (FIFA) ogłosiła ostat­
nio listę swych członków. Wynika z 
niej, że na całym śwlecie FIFA po­
siądą 65 członków, którymi są na­
stępujące państwa:

W Europie: Albania, Anglią, Au­
stria, Belgia, Bułgaria, Czechosłowa­
cja, Dania, Finlandia, Francja, Ho­
landia, Irlandią Półn., Irlandia Po- 
ludn., Islandia, Włochy, Jugosławia, 
Luksemburg, Węgry, Norwegia, Pol-

ska, Portugalia, Rumunia, Szkocja, 
Związek Radziecki, Szwecja, Szwaj­
caria, Walia, Grecją, Hiszpania;

w Afryce: Egipt, Sudan;
w Azji: Chiny, Cypr, Iran, Korea, 

Libanon, Pakistan, Palestyna, Sy­
jam, Syria, Turcja;

w Australii: Nowa Zelandia, Fili­
piny;

w Półn. Ameryce: USA 1 Kanada 
i w Połudn. Ameryce 12 państw.

red. sportowego „Rudeho Prava“ 
— Jana Blecha. Delegacja czeska 
przeprowadza objazd trasy oby­
dwu wyścigów: Praga — Warsza­
wa i Warszawa — Praga.

W czasie pobytu w Warszawie 
delegacji czeskiej ustalono osta­
tecznie wszystkie sprawy natury 
organizacyjnej i technicznej. M. 
in. uzgodniono, że kolarze .koń­
czący 5 maja w Pradze wyścig 
Warszawa — Praga, zostaną 7 ma 
ja przywiezieni specjalnym wa­
gonem do Warszawy, a stąd 9 ma­
ja autobusem do Radomia. Z Ra­
domia w godzinach popołudnio­
wych wystartują do Warszawy. 
Będzie to próba szybkości podob­
na do tej, jaką na trasie Praga — 
Warszawa będą mieli kolarze na 
odcinku Katowice — Kraków.

ciężyli „siatkarze" krakowsko-war­
szawscy dzięki Parpanowi, no i 
Graczowi, którzy chociaż w siatkóu) 
ce główkowej chcieli się „odegrać" 
na Ślązakach za porażki drużyn 
krakowskich.

O godz. 16 odbył się drugi trening 
mający na celu techniczne opano­
wanie pitki.

Program następnych dni jest na­
stępujący: środa rano o 8,30 bieg 
na przełaj, od 10 do 12 trening o- 
gólny, o 16,00 trening z piłką. 
Czwartek rano bieg, a następnie 
gimnastyka zaś o 16,00 — sparring. 
W piątek 1 sobotę tylko lekka gim­
nastyka.

W. Kuchar wykazuje znów świet­
ną kondycję, niezmordowanie wy­
myślając coraz to nowe ćwiczenia 
dla swych pupilów. W rozmowie s 
nami daje przede wszystkim wyraz 
swemu zadowoleniu z tego, że w 
ciężkich, ligowych spotkaniach ani 
jeden z reprezentantów nie odniósł 
kontuzji.

Kwestia wyżywienia nie nastręcza 
wielu trudności. Piłkarze dostają 
obfite posiłki trzy razy dziennie. 
Jeżeli chodzi o jadłospis, to W. Ku­
char — zwany przez piłkarzy pro­
fesorem, nie jest skrępowany żad­
nymi ograniczeniami i postępuje 
zgodnie z wymogami dietyki spor­
towej. Nastrój na obozie jest do­
skonały. Jak zwykle pierwsze skrzyp 
ce gra w tym zespole „czarny", a 
przez Kuchara dla swego czerwo­
nego ubioru treningowego przezwa­
ny „czerwonym" — Miecio Gracz. 
Niemal każde jego powiedzenie 
przyjmowane jest wybuchami śmie 
chu nie tylko przez kolegów z obo­
zu ale i przez gromadkę widzów, 
z zaciekawieniem przyglądających 
się treningowi. Objektywnie trzeba 
stwierdzić, że Krakowianin ma rze­
czy'iście bardzo rozwinięty zmysł 
humoru.

Na razie na obozie nie mówi się 
nic o meczy. Zdaje się, że metoda 
ta ma masę dobrych stron, a przede 
wszystkim odrywa myśli od czeka­
jącej graczy batalii, co niewątpli­
wie wpływa dodatnio na ich samo­
poczucie.

W. Korycki

SPORT I WCZASY. 15 KWIETNIA 1948 R. - NR 22 (fiO) - STRONA



W Wieńcu-Zdroju
szlifu jq formę polscy kolarze

(Oa specjalnego wysłannika 
„Sportu i Wczasów") 
Wieniec-Zdrój, w kwietniu

Już tylko 3 tygodnie dzielą nas 
od wyścigu Warszawa — Praga 
— Warszawa. Kolarze czescy, ju­
gosłowiańscy, rumuńscy, skosza­
rowani na specjalnych obozaoh 
trenigowych szlifują swą formę.

Polscy zawodnicy nie przyglą­
dają się przygotowaniom zagra­
nicznych kolegów z założonymi 
rękoma. Na obozie zorganizowa­
ni w Wieńcu-Zdroju przygoto­
wują się nie tvlko do wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa, 
ale też do „Tour de Pólogne", któ 
ry zostanie rozegrany w drugiej 
połowie czerwca.

Wybór Wieńca-Zdroju na miej­
sce obozu kondycyjnego dla czo­
łowych zawodników, okazał się 
nadzwyczaj szczęśliwy. Miejsco­
wość la położona u stóp pasma 
gór Izerskich jest wymarzonym 
terenem dla treningu jazdy gór­
skiej. w której niestety nie celują 
nasze kolarskie asy.

Twierdzenie to nie jest goło­
słowne i poparte być może fakta­
mi. Trzeba jednak od razu dodać. 
że w ostatnim czasie nastąpiła 
wybitna poprawa. W wyścigu o 
górskie mistrzostwa Polski w ro­
ku 1946 jeden tylko zawodnik, a 1

O ile do wyboru Wieńca-Zdro­
ju na miejsce obozu nie można 
mieć żadnych zastrzeżeń — to na­
suwają się one mimowoli przy 
bliższym zapoznaniu się z do­
mem, w którym mieszka śmie­
tanka polskiego kolarstwa.

Dom ten pozostający pod za­
rządem Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej we Wrocła­
wiu, zwany szumnie Ośrodkiem 
Sportowym zasługuje raczej na 
miano rudery Cechuje go wilgoć 
i zimno (przeciętna temperatura 
w pokojach waha się w grani­
cach 4—7 st. C>. oraz brak wo- 
dy(!) — Tak wody'

Kolarze myją się w przepływa­
jącym obok potoku górskim Ksi- 
wie i raczej nie sprawia im to 
przyjemności

Cele obozu sprecyzował mi wy­
raźnie jego’ kierownik p. Wisz- 
nicki:

- Nie jest to żaden obóz szko­
leniowy Nie uczymy tutaj za­
wodników reperacji roweru czy 
prawidłowego zapinania paskrr 
przy klipsie Naszym zadaniem 
jest zaznajomienie ich z tajnika- 
m. jazdy zespołowej, czyli z tak- 
tyką wyścigu. Przyjechaliśmy tu­
taj po to, aby wyrobić kolarzom 
dobrą kondycję i podciągnąć nie-

Nic więc dziwnego, że obozo- 
wicze poświęcają kilka godzin 
dziennie konserwacji sprzętu. 
Konserwacja ta nie jest bynaj­
mniej szukaniem dziury w ca­
łym, gdyż przejechanie dziennie 
100 200 km wyciska na rowe­
rach swoje piętno Wszyscy więc 
naprawiają, łatają jak mogą i cie

szą się na rowery, które mają 
otrzymać przed wyścigiem War­
szawa — Praga — Warszawa.

Kolarze są sportowcami, któ­
rych najlepiej określa lapidarne 
powiedzenie „twarda bestia" 
Przejechanie przecież 2! etapów 
„Tour de France" na trasie 4 618

Jedziemy spowrotem do Wieńca — mówi Napierała

Fot. Danek
Kolarze w chwili forsowania Krzyżatki

kilometrów jest wyczynem, któ­
rego organizmowi ludzkiemu po­
zazdrościć może niejedna maszy­
na. Blisko 150 godzin pedałowa­
nia może dać obraz wysiłku, na 
który zdobyć się musi uczestnik 
„Tour de France"..

Nikt z naszych kolarzy nie 
kwapiłby się do startu w tym gi­
gantycznym wyścigu. Uwaga ich 
koncentruje się na miniaturach 
„Tour de France", na wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa, 
na „Tour de Pológne".

Nie sposób wyliczyć tutaj 
wszystko o kolarzach, którzy w 
liczbie 37 przebywają na obozie. 
Trenują oni pilnie sprinty, wspi­
naczkę i branie zakrętów, aby do 
zbliżających się wyścigów przy­
stąpić w dobrej formie. Treningi

odbywają się na szosie Wieniec 
'— Szklarska Poręba. Szosa ta 
słynie z „zakrętu śmierci", gdzie 
w ub. roku Gabrych uległ pa­
miętnej kraksie.

Wolne chwile spędzają obozo- 
wicze na masażach, kąpielach w 
Domu Zdrojowym i grze w ping- 
ponga. W tej dziedzinie najwięk­
szymi sukcesami pochwalić się 
może Piegat, który jest najlep­
szym ping-pongistą wśród kola­
rzy i chyba najlepszym kolarzem 
wśród ping-pongistów.

— Krzyżatkie i zakręt_śjnierci 
przejeżdżamy lekko. W te i we- 
wte stronę — mówią warszawia­
cy. — A z Czechami. Węgrami i 
innymi lebiegami nó to...

Zobaczymy już za 3 tygodnie!
Kratochwil Zygmunt

Pietraszewski podczas naprawiania defektu

był nim Gabrych, wjechał na 
•zeżyt Krzyżatki, która wśród fa­
chowców uznana została jedno­
głośnie za najcięższą do wzięcia 
górę w Polsce. Pozostali zawod­
nicy, a było ich około 50-ciu zdo­
bywać musieli szczyt per pedes 
apostolorum.

Dziś Krzyżatka przestała być 
przeszkodą, którą należy przezor­
nie ominąć lub zdobyć, prowa­
dząc rower przy boku. Prawie 
wszyscy zawodnicy z wienieckie- 
go obozu wjeżdżają na nią i za­
cierają ręce na myśl, ile kłopotu 
sprawi kolarzom, którzy na niej 
nie trenowali.

))f*łec słabaa -
Czy w odniesieniu do kobiety dzi­

siejszej, zajmującej w społeczeń­
stwie stanowisko równorzędne z 
mężczyzną, określenie „płeć słaba" 
może mieć zastosowanie? Obserwa-
cje, a zwłaszcza obserwacje poczy­
nione w okresie wojennym przeczą 
temu w sposób niemal kategorycz­
ny.

Opinia, określająca kobietę ftiia- 
nem „płci słabej" uzasadniona była 
w okresie należącym już dawno do 
przeszłości, w epoce naszych babek. 
Wtedy opinia ta nie była przypad­
kowa. Poglądy i zwyczaje wówczas 
panujące, narzucenie kobiecie- roli 
wyłącznie biernej, ogólne mniema­
nie że kobieta może i powinna być 
tylko istotą kruchą, słabą i delikat­

których z nich w jeździe górskiej. 
W programie zajęć znajduje się 
też pierwsza pomoc i konserwa­
cja sprzętu.

Piętą achillesową naszego ko­
larstwa to sprzęt. Sprawia on naj 
więcej kłopotu zawodnikom, a co 
gorsza, na niedomaganie to, jak 
na razie, nie ma lekarstwa. Pie- 
traszewskiemu po przejechaniu 

na treningu trasy Wrocław — 
Wieniec (230 km) pękła rama, 
Napierała narzeka na szybkie 
ścieranie się niedawno kupio­
nych opon, Bańskiemu „nawali" 
od kilku dni piasta.

„Apel, który pozostał bez echa"
Ciężka i materialnie trudna do 

Rozwiązania jest sprawa urządzeń 
sportowych i sprzętu na terenie m. 
Leska. Młodzież, która tłumnie wy­
lęga na 'boisko sportowe w wolnych

• WARSZAWA. — Wydział Wcza­
sów Zarządu Miejskiego m. st. 
Warszawy uruchomił schronisko 
wycieczkowe na 45 łóżek w gma­
chu szkoły powszechnej przy ul. 
Czerniakowskiej 128. Ze schroni­
ska mogą korzystać wycieczki 
szkolne, towarzystw turystycz­
nych, organizacji politycznych i 
młodzieżowych oraz związków 
Zawodowych.

Zamówienia na noclegi należy 
kierować z góry do Wydziału 
Wczasów, Warszawa, ul. Baga­
tela 10.

Przy omawianiu planu przy­
szłych inwestycji turystycznych 
f^nano za konieczne stworzenie 
nowych schronisk wycieczkowych 
w Łodzi, Łęczycy, Łowiczu, Piotr 
kowie j Tomaszowie Mazowiec­
kim, oraz uruchomienie ośrod- 

ow sportów wodnych na Pilicy 
(w Tomaszowie), na Warcie (w 
Sieradzu) i na dużym stawie w 
Rudzie Pabianickiej. Szczegóło- 

ym opracowaniem tego projek- 
u zajmie się- specjalna komisja, 
•‘o-ona z przedstawicieli PTK, 
wojew. Wydziału Kultury i Sztu- 

■ ^T' Plon. Przestrzennego i 
W°3- Urzędu Kult. Piz.

chwilach, nie ma warunków do ra­
cjonalnego uprawiania sportu. Wo­
bec nadchodzącego sezonu, przygo­
towawcze prace remontowe^ na bo­
isku są nieodzowne.

Powiat leski zniszczony przez o- 
kres okupacji oraz działalnością 
band UPA, nie może dać odpowied­
niej gotówki, a subwencje Zarządów 
Gmin na cele WF i PW są minimal­
ne w stosunku do potrzeb i nie po­
kryją kosztów, związanych z remon­
tem boiska sportowego w Lesku.

W tym celu Powiatowa Rada WF 
i PW w Lesku zwróciła się do Dy­
rekcji Lasów Państwowych w Tar­
nowie o darowanie jej starego ogro­
dzenia, celem wykorzystania go dla 
remontu boiska i ogrodzenia go. Mi­
mo, że prośba wysłana została w 
pierwszej połowie lutego, dyrekcja 
Lasów Państwowych nie’ dała do­
tychczas odpowiedzi.

Wszyscy sportowcy Leska apelują 
o przychylne załatwienie tej prośby 
i przyjście im z pomocą, dla dobra 
sportu polskiego i jego rozwoju.

Tadeusz Bocheński.

ZAKOPANE. — Kolej Linowa 
na Gubałówkę osiągnęła -w lutym 
br. reikord przewozu pasażerów. 
W miesiącu tym z kolei linowej
skorzystało 40.000 osób w porów­
naniu z 16.500 w lutym 1947 i z
poprzednim najwyższym
siecznym przewozem, uzyskanym 
w sierpniu ub. roku, w ilości 
34.000 osób.

ną, a z drugiej strony pewna skłon­
ność i łatwość ze strony kobiet pod­
porządkowania się tej opinii — 
usprawiedliwiały określanie jej mia­
nem „płci słabej".

Tylko u szczepów prymitywnych 
role były odwrotnie postawione. 
Tam cały ciężar pracy i to pracy 
fizycznej spoczywał na kobiecie, 
podczas gdy mężczyzna był stroną 
uprzywilejowaną.

U nas na przykładzie kobiet pro­
stych, wiejskich, pracujących w po­
lu na równi z mężami, braćmi czy 
robotnikami, znoszących trud zmę­
czenia czy upał nie gorzej od nich 
i równocześnie zdolnych do wysił­
ków fizycznych bardzo wielkich, ^i- 
dać, że nie ma podstaw do uważa­
nia ją za słabą fizycznie. Co więcej, 
nie ma żadnych wyraźnych przy­
czyn fizjologicznych, usprawiedli­
wiających pogląd, że kobieta nie 
może być silną.

Kobieta przestała już być istotą 
bierną, której narzucono taką czy 
inną rolę i której swobodę ograni­
czano. Dziś kobieta ma te same pra­
wa co mężczyzna i te same obowiąz­
ki potrafi wypełniać, górując po­
nadto często nad mężczyzną wię­
kszą odpornością nerwową. Przy­
kłady pracy kobiet w konspiracji, 
udział ich w walkach partyzanckich, 
liczne przykłady odwagi i bohater­

...czy legenda?
stwa, mówią same za siebie. A sza­
ra, codzienna walka kobiety o byt 
dla siebie i dzieci w czasie wojny, 
kiedy pozbawiona opieki męża mu- 
siała sama własnym pomysłem i tru­
dem, często mozolną i ciężką pra­
cą fizyczną zdobywać środki utrzy­
mania — ma też pełną i chyba prze­
konywującą wymowę, świadczącą o 
tym, że kobieta wbrew panujące­
mu dawniej powszechnie a dziś je­
szcze gdzie niegdzie przekonaniu — 
jest jednak silną.

Nasuwa się pytanie, dlaczego w 
takim razie widzi się tyle kobiet sła­
bych w znaczeniu fizycznym, ane­
micznych, gnuśnych, mało odpor­
nych. Dlaczego jeszcze dzisiaj pomi­
mo przewrotu jaki nastąpił w życiu 
kobiety — wiele z nich usprawie­
dliwia określenie jakie jej kiedyś 
nadano? Nad tym pytaniem należa­
łoby się zastanowić poważniej. Nie 
tylko dlatego, aby odkryć przyczy­
nę, ale również i dlatego, żeby zna­
leźć środki zaradcze.

Duże znaczenie ma tutaj niewąt­
pliwie zbytnia jednostronność w try­
bie życia kobiet, ograniczającym się 
do pracy w biurze czy fabryce, a 
później do koniecznych prac domo­
wych. Brak ruchu, ujętego w for­
my ćwiczeń cielesnych jest tutaj 
prawdopodobnie pierwszą i najpo­
ważniejszą (a może jedyną) przyczy­
ną. Nie jest to jednak wyłączną wi­
ną samych kobiet. Błąd tkwi tak­
że w braku kultury sportowej u 
nas, w braku zrozumienia społeczeń­
stwa, że rola kobiety w wychowa­
niu fizycznym nie może być trakto­
wana drugoplanowo.

Trudno mówić o biologicznej od­
budowie człowieka, jeżeli kobieta w 
społeczeństwie naszym nie będzie 
silna i zdrowa, ponieważ na tle te­
go’ zagadnienia rola jej nabiera spe­
cjalnego znaczenia. W społeczeń­
stwie naszym tkwi ciągle jeszcze 
błędne mniemanie, że kobieta u-

prawiająca sport zawodniczy zatraca 
swój wdzięk kobiecy. Mniemanie to 
jest z gruntu błędne. Przeciwnie, 
przez uprawianie ćwiczeń ciele­
snych czy sportu — o ile tylko nie 
jest to traktowane zbyt jednostron­
nie — następuje harmonijny rozwój 
całego ciała, wyrobienie zwinności 
i zręczności, dodających wdzięku 
jej sylwetce! Ruch, powietrze, woda 
i słońce tak nieodłącznie związane 
ze sportem, mogą mieć tylko jak 
najbardziej korzystny wpływ już nie 
tylko na zdrowie, ale nawet i na u-

W naszych warunkach, przy istnie­
jących pod tym względem brakach, 
sport kobiecy należałoby otoczyć 
specjalną opieką. Koniecznym jest 
stworzenie takiej atmosfery wokół 
sportu kobiecego i takiego podejścia 
do zagadnienia, aby pociągnęło to 
kobiety stojące w tej chwili jeszcze 
zdała od sportu, ażeby dostrzec mo­
gły w nim i atrakcyjność i radość 
życia, jaką daje sport.

Pierwszym etapem i pierwszym 
niemal krokiem byłoby tutaj od­
powiednie postawienie akcji wcza­
sów, przez przygotowanie w progra­
mie zorganizowanych ro‘zrywek spor 
towych. Przygotowanie to powinno 
m. in. objąć zapewnienie opieki wy­
kwalifikowanego instruktora w da­
nej gałęzi sportu, odpowiednie urzą­
dzenie terenu, zapewnienie właści­
wego sprzętu i warunków higienicz­
nych (kąpiel). Kierujący akcją spor­
tową w ramach wczasów powinni 
mieć stale na uwadze, że od stopnia 
atrakcyjności prowadzonej przez 
nich akcji zależeć będzie rezultat. 
Można bez obawy większej pomyłki 
twierdzić, że o ile akcja taka pro­
wadzona będzie w sposób przemy­
ślany, kobieta zrozumie i polubi 
sport. W następstwie będzie się sta­
rała zapoznać z nim lepiej, grun­
towniej i stopniowo zacznic go u- 
prawiać w formie zawodniczej.

Podkreślić trzeba, że w naszej sy* 
tUacji wczasy są najlepszą i może 
jedyną okazją zainteresowania ko­
biety sportem. W okresie wypoczyn­
ku, kiedy myśl jej wolna jest od 
kłopotów dnia codziennego, najłat-

Najlepsza dyskobolka Polski — 
Wajsówńa

wiej będzie skierować jej zaintere­
sowanie w tym kierunku.

Kurkowska ■ Spychajowa mistrzyni świata w łucznictwie

Akcję sportową w ramach wcza­
sów należałoby rozpocząć od spor­
tów najłatwiej dających się wpro­
wadzić, nie wymagających dużych 
wkładów w urządzenie i sprzęt, a 
zarazem dających możliwości rów­
noczesnego uprawiania większej ilo­
ści osób. Sportem takim będzie w 
pierwszym rzędzie piłka ręczna, a 
w szczególności volleyball (piłka 
siatkowa). Łatwość zorganizowania i 
urządzenia terenu jak również nie­
wielka ilość sprzętu, stosunkowo 
nie drogiego, przemawiają za wpro­
wadzeniem volleyballu do progra­
mu wczasów w jak najszerszym za-

W pierwszym rzucie, gdzie chodzi 
o wzbudzenie zainteresowania spor­
tem u kobiet, ten rodzaj sportu naj­
lepiej spełniłby zadanie właśnie po­
przez łatwość nauczenia się i dużą 
atrakcyjność. Piłka siatkowa podob­
nie jak piłka koszykowa i szczy- 
piorniak 7-osobowy, byłyby dosko­
nałym ćwiczeniem ruchu, którego 
tak brak kobietom, a ponadto sta­
nowiłyby przygotowanie i poważną 
zaprawę do innych sportów a w 
szczególności do lekkiej atletyki.

Wprowadzenie akcji sportowej w 
ramach wczasów niewątpliwie wzbu 
dzi zainteresowanie u kobiet, da im 
odprężenie i doskonałą rozrywkę, 
pozwoli zdobyć zdrowie, siłę, zwin­
ność i wdzięk i położy kres legen­
dzie o płci słabej. Janina Nowak.
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toczyło się już w kołach fachow­
ców wiele dyskusji, które jednak 
istotnych cech tego kroku z punk 
tu widzenia mechaniki ruchu nie 
wyświetliły. Do dzisiejszego dnia 
można jeszcze się spotkać w ko­
łach Instruktorów lekkiej atlety­
ki, jak również i w nowych pod­
ręcznikach z tej dziedziny z myl­
nym interpretowaniem zasadni­
czych elementów tego kroku. Dla 
sprostowania tego stanowiska 
scharakteryzuję z kolei poszcze­
gólne elementy techniki kroku 
odbijającego.

Krok odbijający Jest środkiem 
prowadzącym do przyrostu szyb­
kości I stosuje się go przeważnie 
na starcie. Główną cechą techniki 
odbijającego kroku jest silne od­
bicie ze śródstopia przed rzutem 
środka ciężkości" ciała na płasz­
czyznę podparcia (patrz rys. A). 
Innymi cechami tego kroku będą:

a) brak przetaczania się stopy 
z pięty na palce;

b) silne nachyleni 
przód;

c) zmieniająca się długość i 
szybkość kroków;

d) duże napięcie mięśni przy 
pracy;

e) wstrzymanie oddechu.
W pierwszym momencie ze­

tknięcia się nogi z podłożem 
przed rzutem środka ciężkości 
ciała wskutek silnego parcia tej 
nogi w kierunku w dół do tyłu, 
występuje siła przeciwna temu 
parciu, idąca cd podłoża w górę 
w przód tzw. siła reakcji tylnego 
odbicia, która w efekcie wywo­
łuje zapoczątkowanie ruchu. Gdy 

. by odbicie nastąpiło prostopadle 
pod rzutem (rys. B) względnie 
poza rzutem środka ciężkości cia­
ła (rys. C), wtedy siła reakcji te­
goż odbicia, wywołana wskutek 
parcia nogi na podłoże, skiero­
wałaby się w pierwszym wypad­
ku prostopadle w górę, zmusza­
jąc biegacza do wyprostu na star 
cle, zaś w drugim wypadku ha­
mowałaby wybitnie ruch środka 
ciężkości do przodu. W pierw­
szym wypadku (rys. A) uderzenie 
stopy o podłoże przed środkiem 
ciężkości ciała wywołuje siłę skie 
rowaną w kierunku środka masy 
naszego ciała, będącą jedyną siłą 
efektywną przenoszącą biegacza 
w przestrzeni. W zależności od 
częstotliwości tych impulsów i 
ich siły, rozwija się odpowiednio 
szybkość zawodnika na starcie. 
Z tego wniosek, że częstotliwość 
kroków i ich siła odbicia powin­
ny być na starcie jak najwięk-

Przy prawidłowej technice kro 
ku odbijającego, nie może "mieć 
miejsca zetknięcie stopy z podło­
żem poza środkiem ciężkości cia­
ła. Dopóki nie ma dostatecznej 
energii ruchu (energii kinetycz­
nej), tak długo nie może nastąpić 
wyprostowanie ciała, ani przed­
nie lądowanie stopy (poza środ­
kiem ciężkości ciała). W oby­
dwóch tych wypadkach następu­
je pokonanie bezwładności masy 
naszego ciała, a zatem zahamo­
wanie szybkości. Zgodnie z trze­
cim prawem dynamiki (akcja rów 
na się reakcji), start powinno się 
wykonać na palcach, przy silnie 
podciągniętej ku górze stopie, dla 
likwidacji ruchów amortyzacyj­
nych w siawie skokowym, które 
ujemnie wpływałyby na wywoła­
nie natychmiastowej siły reakcji 
skierowanej za pośrednie'

środkowikończyny dolnej 
ciężkości ciała.

Silne wychylenie ciała na star­
cie przesuwa środek ciężkości da­
leko w przód, có umożliwia bie­
gaczowi wykpnanie całej serii 
kroków techniką odbijającą. Wy­
stępująca wskutek dużej często­
tliwości uderzeń stopy o podłoże 
siła reakcji zmusza biegacza do 
częstych i krótkich kroków w 
momencie startu dla utrzymania 
się w równowadze. Równocześnie 
z przyrostem szybkości zwiększa 
się długość kroku.

Z chwilą uzyskania odpowied­
niej szybkości, typowe cechy kro­
ku odbijającego zaczynają stop­
niowo zanikać, po czym następu­
je przejście do biegu naturalnym 
stylem, który w nomenklaturze 
fachowej nazywa się techniką 
kroku zamachowego.

• W biegu na przełaj ZKSS star 
towało 32 zawodników. W katego­
rii chłopców (1000 m) zwyciężył 
Sokół (Międzyszkolny KS) — 3 min. 
3 sek., 2) Oieksiewicz (MKS), 3) Sie- 
mionek (MKS). W kategorii junio­
rów (2500 m) zwyciężył Kifner 
(Międzyszkolny KS) — 8 min. 10 
sek., 2) Dziurkowski (Międzyszk. 
KS). 3) Kucharski (Unia). W kate­
gorii seniorów pierwsze miejsce za­
jął Gazdecki (Gwardia) — 11 min. 
57 sek., 2) Ryński (Międz. KS), 3) 
Sztega (Międz. KS).

« Spółdzielczy KS Unia, który prze 
tywał ostatnio poważny kryzys, został 
zreorganizowany. Na walnym zgro­
madzeniu postanowiono odrzucić wnlo 
sek w sprawie likwidacji klubu i wy 
brano nowy zarząd w składzie: St. 
Frąk — przewodniczący, L. Siatkow­
ski — wiceprzewodn. sportowy, T. 
Nestorowicz — wiceprzewodniczący
Maliszewski — skarbnik. K. Bryczek 
— gospodarz I Chorąży, Zamojski, Tar 
kiewlcz, Czubek 1 Wosik — członko­
wie zarządu.
• W finale mistrzostw kl. B w 

koszykówce męskiej AZS pokonał 
MKS 24:15 (6:12).

• w Tomaszowie Lub. odbyły się 
propagandową zawody bokserskie po­
między sekcja WF i PW Gimn. Pań­
stwowego 1 Gimn. dla Dorosłych. Sto 
czono dwie walki w w. półśredniej 1 w w. lekkiej. Sienkiel pokonał na pkt. 
Hasa. Wictejowski wypunktował Ja­
kubiaka. W w. lekkiej Vogelgesang 
zwyciężył Salcewicza a Kuks zremi­
sował z Rachańsklm.

skład reprez 
na mecz z Krakowem, 

odbędzie się w nadchodzącą 
Krakowie (od wagi papieroi 
ciężkiej) następująco: Zai 
chla Mysłowice), Kempa (B 
rzów). Smoczek (ZZK Katowice), Rud 
ner (27 Orzegów), Krawczyk, Macie­
jewski (Lechia Mysłowice). Wajs JI. 
Baildon 1 Gajdzlk (Naprzód Lipiny). 

ń Zapowiedziany międzynarodowy 
mecz tenisowy Morawska Ostraw 
Katowice, na 25 bm. z powodu 
wy Czechów nie dojdzie dc s 
Czesi proponują termin późni: 

Znany sędzia bokserski G 
cieszy się już na nagrodę konkursu 
„Zgadnij kto wygra", gdyż 
konkurs odgadł bezbłędnie, 
zaznaczyć, że 
w konkursie

bokserskie między reprezentacjami 
Metalowców i Górników Śląska.

» W czasie wyścigu motocyklowego 
Chorzów — Tarnowskie Góry — Mi- 
chałkowice — Chorzów śmiertelnemu 
wypadkowi uległ wybitny motocykli-, 
sta AKS-II Chorzów Józef Kuźnicki.

g, śląski Okr. Zw. Piłki Nożnej 
zmienił z dniem 14 bm. wraz z kole-

Za niedotrzymanie terminu spot- wrocławski Pafa- 
gUwickleg 
wanta

st.

riacklej 3, m. 5 w Katowicach, tele-

Na Śląsku

* Pięściarze Lubelskiego Między­
szkolnego KS odnieśli zwycięstwo 
nad kolegami g Radzynia 13:3.

* .W narodowych biegach na prze­
łaj. które odbędą się w dniu Święta 
Pracy na terenie woj. lubelskiego 
udział weźmie ok. 6 tys. zawodników.

81. OZPN pc 
ka- na zawodników 1 kluby. Czterech 
zawodników ukaranych zostało łącznie 
na 20 miesięcy dyskwaliiikacji, a 14 
klubów na kary pieniężne w sumie

S: Polonia bytomska posiada bardzo 
liczna i silną sekcję motocyklową. 
Motocykliści ći zaprezentowali się po 
raz pierwszy w rym roku, objeżdżając 
tor żużlowy na boisku przed meczem 
ligowym Polonia — ŁKS.

«:W spotkaniach bokserskich ua te­
renie Śląska uzyskano ostatnio nastę­
pujące wyniki: ZZK Opole — Odra. 
Wrocław 13:3. Huta Zabrze — Con­
cordia Knurów 14:2. Lechia Myslowi- 
RKU Sosnowiec 1Ó:6.

s.t Na zakończenie obora: tenisowe­go. jaki odbywa się obecnie w Kato­
wicach, rozegrane zostaną Ha kortach 
Pogoni w piątek, sobotę i niedziele 
pokazówki najlepszych tenisistów poi 
ski. Zarząd sekcji tenisowej Pogoni 
aby uprzystępnić specjalnie młodzie­
ży zobaczenie pięknych gier, posta­
nowił wpuścić młodzież do lat 19 bez 
płatnie na korty, członkowie Zw. 
Zaw. Metalowców otrzymają 50 proc, 
zniżki.

A w sobotę 24 bm. odbędzie się w 
Siemianowicach ciekawe spotkanie

Z Tarom

Katowice. Drużyny śląskiej kla­
sy A nie znają obecnie przerwy, roz­
grywając zapamiętale spotkania o 
punkty w każdym terminie. W nad­
chodzącą niedzielę odbędą, się dalsze 
spotkania o punkty, przy czym będą 
one miały znaczenie tylko dlo dru­
żyn walczących o miejsca od dru­
giego do czwartego. Leaderzy wszy­
stkich trzech grup maja, już doro­
bek punktowy, wystarczający do 
zdobycia końcowego tytułu mistrza.

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się następujące spotkania mistrzow­
skie:

w grupie i: HKS (Szopienice) — 
PiasŁ'(Pawłów), Gwardia (Katowice)
— Walcownia (Czechowice), Ligo- 
cianka — Lechia (Mysłowice), Ko­
szarawa (Żywiec) — Naprzód (Ja­
nów), Concordia (Knurów) — BBTS.

w grupie II: Siemianowlczanka — 
Kop. Eminencja. Baildon — Hejnał 
(Kęty), Błyskawica (Radlin) — RKS 
(Zabłocie), Kop. Katowice — Wyz­
wolenie (Michalkowice), RKS Ba­
tory — ZZK (Katowice);

w grupie III: Ruch (Radzionków')
— Wawel (Nowa Wieś), Azoty (Cho­
rzów) — Śląslii (Świętochłowice), Na­
przód (Lipiny) — Slavia (Ruda), Po­
lonia (Piekary) — Czarni (Chropa- 
czów), Śląsk (Tam. Góry) — 27 O- 
rzegów.

W podokręgu 
rybnickim

TUR wpisze na swoje konto dalsze 2 
punkty. Promień Żary walczyć bę­
dzie o. n miejsce w tabeli z Wrocław 
sklm Pionierem.

Śląska klasa B
Katowice. Druga niedziela mi­

strzostw śląskiej klasy B przyniosła 
następujące wyniki: '

grupa i. AKS Mikołów — TS Murę 
ki 2:1, TUR Orzesze — ZWM Łaziska 
Górne 1:3, Ferrum Katowice — Pocą 
towy Katowice 3:2, Podlesianka — 
Napęd Katowice 4:1, KS Wyry — Ko- 
TSC§Iurcld‘ 
Ferrum Katowice 
AKS Mikołów
Kostuchna 
pocztowy Katowice 
ZWM Łaziska Górne 
Napęd Katowice
Podlesianka 
KS Wyry 
^grupa. n. Wisła...... Brzezinką — Siła 

2:1. Kop. Kleofas — Orze!
Wełnowiee 3:0. Katowiczanks — Li-! 
gnoza Stary Bieruń 3:1, Ruch Kraso­
wy — Pogoń Imielin 4:1, K5 Chełm
— Kop. Mysłowice 2:0 
Kop. Kleofas Katowice 
Wisła Brzezinka 
Kop. Mysłowice KS Chełm 
Orzeł Wełnowiee 
Siła Glszowiec 
Lignoza St, Bieruń 
Katowiczanka 
Ruch Krasowy 
Pogoń Imielin

grupa III. AKS IB < 
da Blelszowlce 2:1, 1— Wslka Makoszowy 
glewnikl — Ruch IB C........ . 
rania Koehłowice — Barbara 
rzów 9:3.
HKS Łagiewniki 
Ruch IB Chorzów 
Walka Makoszowy 
Kresy Chorzów 
Egoda Blelszowlce 
Śląsk Kończyce 
Kop. Barbara Chora. 
Urania Koehłowice 
AKS IB Chorzów

Rybnik. Rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy A podokręgu rybnickiego 
odbyte w ub. niedzielę dały następu­
jące wyniki:

GRUPA I
Unig Łaziska — Śląsk Glożyny 2:1 
Polonia Niewiadom — Wicher Wil- 

•’hwy 2:1.
Naprzód Rydułtowy—Gołkowic- 3:0 
Syrynia — Polonia Skrzyszów 4:4. 
PW Radlin — Polonią Pszów 3:1.

Unia Łaziska 12 21 47:17
Naprzód Rydułtowy 12 20 35:10
Polonia Pszów 12 14 26:17
Polonia Skrzyszów 12 14 31:25
Polonia Niewiadom 12 14 23:26
TGS Gołkowice 12 13 24:25
Wicher Wilchwy 12 8 32:31
PW Radlin 12 7 37:17
Śląsk Głożyny 12 5 15:29
Napraća Syrynia 12 3 18:15

GRUPA II
ZZK Rybnik — Kop. Rymer Ib 1:1. 
Ryf Rybnik — ZZK 2ory 4:1.
Jedność Popielów — Lignoza Kry- 

wald

W Lublinie
W niedzielę w Chełmie Lublinianka 

pokonała ZZK Chełm 2:1 (2:0). Strzel 
cami bramek dla Lublinianki byli: 
Wójcicki i Jezierski, dla ZZK hono­
rowy punkt uzyskał Makolągwa. W 
Lublinie doszło do wysokiej poraż­
ki Garbarni z Sygnałem. Kolejarza 
zwyciężyli 1:6 (0:2). uzyskując bram­
ki przez Małolepszego — 2 (z karne­
go), Wesołowskiego — 2, Bielawskie­
go 1 Boguckiego — po 1. Dla Gar­
bami jedyny punkt zdobył z karne­go PoplawskL s" 1 t------ .
Bramki dla zwycięzców uzyskali: Kit 
ka 1 Alblnger, dla pokonanych Za­
lewski.
ZZK Sygnał 
WKS Lublinianka 
ZZK Chełm i Sparta

Zamość

— Zarząd Podokręgu na posiedzeniu 
w dniu 7 bm. rozpoczął energicznie 
swoją działalność. Na pierwszym pla­
nie wylosowano terminarz rozgrywek 
o mistrzostwo wiosennej rundy Kl. B, 
która rozpoczyna się definitywnie 
dnia 18 bm. zawodami: Wisłoka — 
Rzemieślniczy w Dębicy, 'Pogoń — 
Okocimski w Brzesku. Świt — Moścl­
ce IB w Sączu oraz OZET — Tarnovla 
IIB w Tarnowie. Spotkanie Sandecjl 
z Turem (Tarnów) przełożono na ter­
min późniejszy. Nie jest wykluczone, 
te cały terminarz ulegnie pewnym 
zmianom, o ile fuzja Sandecji ze Swl 
tern w Nowym Sączu dojdzie do skut­
ku. Tabela mistrzostw Kl. B Pod­
okręgu rundy jesiennej, ukształtowa­
na była w następujący sposób:
Okocimski 
Sandecja 
Rzemieślniczy 
świt Nowy Sącz

<1. W Lubartowie Lewart 
Spartą z Zamościa 1:2. '

Pogoń Brzesko 
Tąrnoyia TB 
Mośclce IB 
OMTUR Tarnów
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yskiej wy 
nieiu szkół były następujące: 
s-zykówce; GKS „San‘ (Przemyśl). - 
SKS (Przeworsk) 28:29 (15:12). W siat­
kówce kobiecej: SKS Pogoń przy Lic 
Handl. (Przemyśl) - SKS Przeworsk 
0:2 (4:15, 10:15). W siatkówce męskiej 
SKS Przeworsk — GKS San przy Llo 
Morawskiego < Przemyśl) 2:0 (15:7, 
16:14).* w dniach 15 i. 22 bm. przewidzia­
ne są zawodu sparrlngowe Teamów 
A’1B Przemyśla, jako przygotowanie 
do międzymiastowych zawodów Prze­
myśl - Jarosław o puchar przechodni/ 
śp' dr. Swiąto takiego Henryka.* Sekretarzem Kolegium Sędziów 
PN w Przemyślu w miejsce Piwiń- 
sklego, który ustąpił wobec przeszkód 
zawodowych mianowany zos.ał piof. 
Cz. Ostrowski.

* Aleksander Borkowski piłkarz 
HKS Czuwa! — Jarosław otrzymał 
zwolnienie 1 zgodę na przejście do 
Sanoczanki — Sanok.

* 17 bm. odbędzie się w Jarosławiu 
egzamin na kandydatów sędziów pił 
karskich z terenu Jarosławia 1 Prze­
worska. Obecnie przeprowadzany jest 
kurs przygotowawczy zorganizowany 
przez Delegaturę Sędziów w Jarosła-

— Doskonały pomocnik piłkarski 
Dutko Roman, który niedawno został 
skreślony z sekcji Czuwaju. podpisał 
ponownie deklarację do swego macie 
rzystego klubu.* Przemyskie Władze Piłkarskie 
projektują urządzenie w r. bież, obo­
zu wyszkoleniowego juniorów w Prze 
worsku wzgl. Stalowej Woli.— Czuwaj zwyciężył rzeszowski So 
kół 4:0 (1:0). Strzelcami bramek byli: 
Rabiej 3 oraz Drzewiński II z wolne­
go. Wynik ten uważać należy za suk­
ces harcerzy przemyskich, bowiem 
onegdaj drużyna Sokoła rozgromiła 
J. K. S. (Jarosław) w stos. 7:2.

* W Gromadzie Mierocin obok Prze 
worska przystąpiono do budowy ba­
senu pływackiego. Zawiązał się ko­
mitet w skład którego weszli też miesz 
kańcy sąsiedniego Rozbórza.

— W zawodach o mistrz. Wojska 
Ochr. Pogr. przemyski WOP pokonał 
łatwo w stos. 6:0 WOP (Chełm). Strze 
liii bramki: Skowron z, Artyslewla 
3 oraz Mrzylgot.

— WKS „Pościg* (Przemyśl) po­
konał w Sanoku W. K. S. 4:1 (1:1). 
Bramki dla przemyślan uzyskali: Her 
mes i Kaleta po 2. Honorową bramkę 
dla gospodarzy zdobył lewy łąg&uk.

W niedzielę 18 bm. rozpoczynają się 
w Podokręgu przemyskim mistrzo­
stwa klasy „A". W Przemysślu na 
boisku Polonii u wyl. ul. Kopęgjtka 
grają: Polonia — Żurawianka.

Warto więc przedstawić obecny stan 
tabeli rundy jesiennej:

o 1:44
— W roku bieżącym utworzona zo­

stanie, w Tarnowie również klasa B, 
do której należeć będą nowo-powstale 
kluby, jak: Harcerski KS Tarnów, 
Gryboyia Grybów. Milicyjny Nowy 

jedna z drużyn B kl„ która zaj 
statnie miejsce we wiosennych 
wkach .W wypadku fuzji San 
ze Świtem cfcęść zawodników 

zamiar przejść do Milicyjnego KS.

pkt. 
5:2

1:2.

Kop. Janko

Czuwaj
JKS — Jarosław
Huta Stal. W.
Zur?. wianka
Nadto w dniu tym 

Przemyślu zalezie zawody z 
siennej klasy ..B* Błyskawic 
ni (Przeworsk) oraz w Lu 
Pogoń — Ruch (Jarosław).

br.
10

3:5 11:9
1:7 3:20

odbędą się w 
■Jy z rundy 3« 

wica — Czar 
Lubaczowie,

CKS

grupa IV. Kop. Siemianowice — O- 
dra Miasteczko 7:1, Bryntca Kamień 
— Zgoda Repty 2:0, 22 Mała Dąbrów­
ka — Papiernia Kalety

Papiernia Kalety

Na Dolnym Śląsku
Wrocław. W nadchodzącą niedzielę 

w mistrzostwach A klasy DOZPN zo­
stanie rozegranych szereg spotkań, 
których wyniki mogą wpłynąć decy­
dująco na układ tabeli.

W grupie I. spotkają się dwaj naj­
poważniejsi kandydaci do tytułu mi­
strza: Polonia Świdnica 1 TUR Ka­
mienna Góra. W grupie II. najcleka- 
wlej zapowiada sle spotkanie Victo- 
ria — KMSS Wrocław, które zostanie 
rozegrane w Wałbrzychu. Na czoło 
spotkań w grupie IH. wysuwa się 
mecz TUR Strzelin — Julia Biały Ka 
mień, którego zwycięzca uplasuje 
się na pierwszym miejscu w tabeli. 
W grupie IV. leader tabel! TUR Je­
lenia Góra, który w dotychczasowych 
igrzyskach mistrzowskich nie poniósł 
ani jednej porażki — gościć będzie 
wrocławski I. T. S. f tym razem

Góra?

Otipnu/tetlzi ftetfaikcjt

e ii sn 31:8
II 18 25:14
U 13 21:17
III 10 30:18
11 10 18:20
11 10 19:21
11 « 10:31
10 3 14:27

Chorzów — zgo 
Kresy Chorzów 

y 1:1, HKS Ła- 
Chorzów 2:4^^U-

10 
to
9

a
s

S

Soroka Zdzisław — zakopane. Pro­
simy o podanie na jaki cel zostały 
wpłacone 100 zł. W kopercie brak by­
ło listu.

A. Pałuchowski — Częstochowa. 
Prześlemy specjalnym listem.

T. C. z Sobolewa — Ad 1) Przynaj­
mniej średnie, ad 2) nie wymagane 
i ad 3) nie tylko, że nie ma nadmiaru 
ale daje się odczuwać wielki brak.

F. Frankowski — Lublin. Danych, 
o które pan prosi nie jesteśmy w sta­
nie podać odrazu. Zebranie Ich wy­
maga trochę pracy i czasu. Prosimy 
o cierpliwość a uczynimy zadość ży-

J. 8 z. Bytom. Zdaje się. że nie 
wszystkie spotkania reprezentacyjne 
odbędą się w Warszawie. Jak nam 
wiadomo przewiduje się urządzenie 
niektórych z nich w Innych mia­
stach. Poważnie w rachubę jest bra­
ne Zabrze.

Pilny Czytelnik z Jejkowic, pow. 
Rybnik. Nasze dane były zgodne.

Tad. Jurek — Kraków. Dziękujemy 
za uznanie i cieszy nas, że potrafi pan 
zrozumieć warunki w jakich pracuje 
dziennikarz sportowy. Życzenia wy­
sunięte przez pana są również i na­
szą troską.

Przy uwzględnianiu stosunku 
bramkowego w tabelkach trzeba 
zawsze liczbę strzelonych bramek 
dzielić przez liczbę otrzymanych bra 
mek. Wówczas otrzymujemy przecięi 
ną, według której klasyfikujemy ze­
społy o ile posiadają równą ilość pun­
któw. Oczywiście, że np. 1:0 jest te­
oretycznie lepszy niż 9:1. Przedwojen 
ne wyniki lekkoatletyczne o których 
pan wspomina podamy później.

L. Ciechanowicz — Kętrzyn. Za ży­
czenia serdecznie dziękujemy. Do­
kładną odpowiedź w sprawie wyni­
ków przedwojennych podamy póż- 
nlej, po dokładnym zbadaniu, co wy-

□ W Olsztynie zakończono
ywki w piłce ręcznej o mistrzo­

stwo szkół średnich. Na starcie fi­
nałów stanęły drużyny: Lic. Komu 
nitcacyjnego, Gimn. i Lic. Męskiego 
i Gimn. Wieczorowego. Finał ko­
szykówki przyniósł wysokie zwycię 
stwo drużynie Gimn. Męskiego, któ 
re pokonało Gimn. Wieczorowe w 
stosunku 52:12. W finale siatkówki 
w decydującym spotkaniu Lic. Ko­
munikacyjne pokonało po żywej i 
interesującej grze Gimn. Wieczoro 
we 2:0 (15:11 i 15:2) zdobywając ty­
tuł mistrza szkół średnich Olszty­
na na rok 1948. Zawody prowadził 
prof. Szczerbicki.

O Na odbytym pierwszym zebra­
niu Wydz. G. 1 Dysc. Ol. OZPN ukon 
stytuował się następująco: przewo­
dniczący St. Medyński, wiceprzewo 
dniczący i kierownik sekcji gier — 
Amrugowlcz., kier, sekcji dyscyp­
liny — Dębiński, sekretarz — Al. 
Skrzywan. Na członków sekcji gier 
powołano — Witłowicze i Marcin­
kowskiego, sekcji dyscypliny — A. 
Górę, por. Gielara i ppor. Przybyl­
skiego.

O W lokalu SKS Społem odbyły 
się drużynowe mistrzostwa tenisa 
stołowego okr. olsztyńskiego przy 
udziale ośmiu zespołów z Olsztyna 
i dwuch z prowincji. Tytuł mistrza 
zdobyła drużyna SKS Społem z Ol­
sztyna, w składzie: Kościuk, Kraw-

czyk i Gilarski. Tytuł wicemistrza 
zdobyła drużyna KS ZZK Olsztyn 
w składzie: Sekuła, Warzyński i 
Górski. Trzecie miejsce zajęła dru­
żyna ZS Gwardii również z Olszty-

O Trzecie spotkanie w obecnym 
sezonie rozegrała drużyna ZZK z 
WKS. „Pocisk" bijąc wojskowych 
w stosunku 9:0 (4:0).

O Pierwszy w Olsztynie mecz pił 
karski z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo A kl. między drużynami 
WKS Pocisk — ZS Gwardia zakon 
czył się * zwycięstwem Gwardii w' 
stosunku 3:1 (2:0). Bramki dla Gwar 
dii zdobyli: Sobczyk 2, Dybicz 1, 
dla „Pocisku" Sikora.

O Rozegrany w Ostrowsku mecz 
A klasowy ZZK Olsztyn — WKS 
„Sokół" (Ostróda), dał wynik nie­
rozstrzygnięty 1:1 (0:1). Bramki zdo 
byli dla ZZK Bałtrun dla „Sokoła" 
Kania.

O SKS „Społem" — RKS „Dru­
karz" 5:0 (1:0).

WKS Wieluń - 
3:2 (3:0)

Odmłodzona drużyna CKS na go­
rącym terenie Wielunia uległa nie­
znacznie wojskowym. Gra była rów­
norzędna i ciekawa. Bramki dla 
wojskowych zdobyli: Szatkowski 1> 
Nowakowski 2, dla CKS obie bram­
ki Bojanek.Stan tabeli po niedzielnym meczu 
przedstawia się następująco: >

1. Victorla 6 gier, 12 pkt. 25:3. 2. 
Skra 6 gier, 10 pkt., 25:12. 3. CKS • 
gier. 5 pkt., 13:15, 4. WKS Wieluń 4 
gry, 4 pkt. 6:10. 5. Legion S gier, > 
pkt, 6:10, 6. WZKS Stradom 5 gier, 3 
pkt.. 13:10,. 7. Czarni Radomsko • 
gier, 0 pkt. 3:28.

6:1

Z Opola
Opole (EM) Utworzony w 1946 r. 

Klub Motocyklowy w Opolu zorgani­
zował i brat udział w wielu impree 
zach, z których wymienić zwłaszcza', 
należy: doroczne uliczne wyścigi mo­
tocyklowe w Opolu cieszące się zna« 
ną popularnością wśród publiczności 
oraz wzięcie udziału przez trzech za­
wodników klubu w zeszłoroczny® 
ogólnopolskim raidzic tatrzańskim.

Raid ten mimo ciężkich warunków 
terenowych, opolscy motocykliści u- 
kończyli (Mgr Holubowicz, Borowski 
1 Pękacki).

W roku bieżącym wyścig motocykle 
wy organizowany przez Opolski Kluo 
Motocyklowy objęty został kalenda­
rzem sportowym jako wyścig 
polski, zapowiada się przeto nader 
ciekawie. Jako założycieli tego zarzą 
du wymienić należy inż. Furmana 
inż. Durczaka oraz Lisowskiego.

— Rozegrany został w Paryżu mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski repre­
zentacji Związków Zawodowych Frań 
cjl 1 Belgii. Zwycięstwo odniosła re­
prezentacja Belgii w stosunku 4:2.

— Bawiący na terenie Czechosło­
wacji budapeszteński zespół bokser­
ski „Vasutas * stoczył rewanżowe 
spotkanie z drużyną Bratysławy „2e- 
lezarni*. wygrywając i tym razem w 
stosunku 8:7.

Zapaśnicy czescy
w Krakowie i na Śląski!

Katowice. W bieżącym tygodniu 
przyjeżdża do Polski drużynowy wi­
cemistrz Czechosłowacji w zapasach 
zespół SK Bata ze Zlina. który w so­
botę zmierzy się w Krakowie z dru­
żyną RKS Legia a w niedzielę w Ja­
nowie Miejskim z zespołem mysło- 
wicklej Siły.

W drużynie czeskiej walczy w wa­
dze muszej reprezentant CSR Zeman.

Rsprezentacja Mowa
przeciw Pradze

Kraków (tel.) W środę odbył się 
mecz treningowy przed spotka­
niem Kraków — Praga.

Team A, który składał 
graczy przewidzianych na
do Prag! pokonał Team B w sto­
sunku 2:1 (0:1).

Po meczu tym ustalono osta­
teczny skład na Pragę jak r.ustę­
puje: Jurowicz (Jakubik); Flanek, 
Wapiennik (Filek); Jabłoński I. 
Legutko, jabłoński II; Oiergiel, 
Kohut, Nowak. Roik III, Binek.

Z uwagi na to, że sprawa z Bin­
kiem komplikuje się, gdyż odniósł 
on podczas meczu kontuzję na 
miejsce jego przewidziany jest 
Mamon (Wisła).

W ostatnim czasie RKS „Lwowian* 
ka“ Opole przystąpił do Oddziału 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przedsiębiorstwa Państw. „Technicz­
na Obsługa Rolnictwa" mieszczącego 
się w Komprachcicach w pow. opol­
skim. .

W związku z tym klub ten przybrał 
nazwę: RKSTOR „Lwowianka OP01'; Ostatnio utworzona zoBtała przy „Lwo 
wlance" sekcja bokserska. 

— Podczas zawodów ciężkoatletycr 
nych w Kairze czołowy zawodnik tę­
go kraju El Touny ustalii nowy re 
kord świata w wadze półciężkiej w 
podnoszeniu ciężarów oburącz wr 
niklem 130 kg. Poprzedni rekord na; 
leżał do Amerykanina Stańczyka 
wynosił 127 kg.
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Klasyfikujemy bokserów

przy-

Wynifc walki
(Funch)

Znany sędzia ringowy Zapłatka roz­
dziela walczących zawodników, fWe­
dług karykatury „Mlada Fronta").

się jeszcze w 61abej formie. Moż- 
dżyński (Szczecin) gorszy niż w ub. 
roku.

Inni, to młodzi zawodnicy, którzy 
może dopiero za rok wypłyną.

Lista klasyfikacyjna uczestników XIX indywidualnych mistrzostw 
Polski w boksie, które odbyły się ub. niedzieli w Warszawie nie bę­
dzie listą najlepszych polskich pięściarzy, przede wszystkim dlatego, 
ie wielu z nich nie wzięło udziału w mistrzostwach i nie mogą być 
ildasufikowani. Będzie to zatem próba klasyfikacji zawodników tur- 
nieiu tym jednak trudniejsza, że niektórzy z jiich zostali przedwcześ­
nie wyeliminowani, trafiwszy już w ćwierć finale na przyszłych fina­
listów.

WAGA MUSZA
Mistrz Kasperczak (Poznań) 
Wicemistrz: Sowiński (Gdańsk)

1. Kasperczak (Poznań)
2 Sowiński (Gdańsle)
3. Roda (Szczecin)
x Palora (Warszawa) 
s' Gumowski (Pomorze) 
«' raska (Wrocław) ■i. Górawski (Śląsk) 
8. Jóżwiak (Pomorze) 
S. Przybyłowicz (Kraków)

10 Szprengel (Częstochowa)
11. sudo (Rzeszów)
pozycje Kasperczaka i Sowińskie­

go nie mogą podlegać absolutnie 
żadnej kwestii. Zarówno mistrz jak 
i wicemistrz Polski w pełni zasłu­
żyli na tytuły, Kasperczak to szyb­
kość, atak, kondycja i technika, So­
wiński zaś — niezbyt coprawda 
błyskotliwa technika — poparta je­
dnak silnym ciosem.

Wysoką pozycję Rody usprawie­
dliwia jego zwycięstwo przez k. o. 
z Sudo i nieznaczna tylko porażka 
punktowa z Sowińskim. Roda jest 
reprezentantem nowego boksu. Roz­
porządza silnym ciosem, idzie od­
ważnie do przodu i jest odporny. 
Szwankują nieco kondycja i tech­
nika, jednak i te przyjdą z czasem, 
gdyż jest on jeszcze zawodnikiem 
młodym.

Patora stoczył tylko dwie walki, 
jednak jego spotkanie z Kaspercza- 
kiem, które wielu ze znawców u- 
ważało za zwycięskie dla Warsza­
wianina, świadczy o tym, że nie 
powiedział jeszcze wszystkiego mi­
mo zaawansowanego wieku.

Młody Wrocławianin Faska wal­
czył tylko jeden raz i dlatego na­
wet mimo dobrej postawy w tym 
spotkaniu, nie możemy sklasyfiko­
wać go wyżej.

Gumowski (Pomorze) nie będzie 
zdaje się już nigdy pięściarzem tej 
klasy co tegoroczny mistrz Polski. 
Od zeaiłego roku nie nauczył się 
nic, a nawet cofnął się w swych 
umiejętnościach.

Reszta zawodników reprezentuje 
poziom przeciętny.

WAGA KOGUCIA
Mistrz: Grzywocz (Śląsk) 
Wicemistrz: Czarnecki (Łódź)

1. Grzywocz (Śląsk)
2. Symonowlcz (Wrocław)
3. Bazarnfk (Śląsk)
4. Czarnecki (Łódź)
5. Krużą (Pomorze)
6. Sobkowlak (Warszawa)
7. Wierzbicki (Szczecin)
8. Szentag (Rzeszów)
9. Klein (Pomorze) ,

10. Przybylski (Kraków)
11. Baran (Lublin)
12. Marcyś (Częstochowa)
Pozycja Grzywocza w koguciej 

podobnie jak i Kasperczaka w mu­
szej, nie nasuwa wątpliwości. Jest 
on nie tylko najlepszym pięścia­
rzem swej wagi, ele też najlepszym 
bokserem Polski.

Niska klasyfikacja wicemistrza 
Polski Czarneckiego za Symonowi-1 
czem i Bazarniklem tłumaczyć na­
leży pięknym boksem jaki ogląda­
liśmy w walce tych ostatnich, a któ­
rego Czarnecki nie pokazał nawet 
w swej najlepszej walce z Krużą. 
Wydaje nam się, że jednak Symo- 
nowicz jest lepszy od Bazarnika, 
ponieważ cios jego robi większe 
wrażenie na przeciwniku (jak sam 
Bazarnik zdołał to na pewno od­
czuć). Zeszłoroczny wicemistrz Pol­
ski Kruża był w tym turnieju wy­
jątkowo słaby, o wiele słabszy, niż 
w roku ubiegłym w Katowicach.

W przyszłości będziemy mleć je­
szcze pożytek z Wierzbickiego i 
może z Szentaga.

stoczyli z Antkiewiczem wspaniałe 
walki, stojące na wysokim pozio­
mie. Ciekawe byłoby spotkanie 
Matlocha z Czortkiem. Młody Ślą­
zak poza silnym ciosem, jest nie­
zły, bardzo szybki, technik i 
ma serce do walki. „Kajtek" miał­
by z nim na pewno ciężką robotę.

Młody Pomorzanin Golyński jest 
również utalentowanym pięścia- 

jednak w tej chwili znajduje

pytanie. Równie dobrze można by­
ło przyznać zwycięstwo Olejnikowi. 
Dlatego też klasyfikujemy tych pię­
ściarzy „ex aequo“ na 1-ym miejscu.

Wysoka lokata Sztolca mimo je­
dynej walki z Błażejewskim (Wro­
cławianin, nio mógł występować 
dalej z powodu kontuzji) da się 
wytłumaczyć tym, że wygrałby on 
prawdopodobnie ze wszystkimi skla 
syfikowanymi niżej od niego (z 
większością na pewno przez nokaut). 
Jest to rozważanie nieco może 
ryzykowne, jednak wydaje nam się, 
że zarówno Adamski jak i Wikliń- 
Bki czy Kula musieliby ustąpić 
przed siłą pieści Sztolca.

Adamski miał ciężką drogę do 
półfinału, gdzie natknął się na Olej­
nika i przegrał z nim po niezłej 
walce. Młodzi Zieliński, Kula czy 
Rynkowski to znowu tylko

WAGA PIÓRKOWA
Mistrz: Antkiewicz (Gdańsk) 
Wicemistrz: Czortek (Warszawa)

1. Antkiewicz (Gdańsk) 
" Czortek (Warszawa) 

Matloch (Śląsk) 
Golyński (Gdańsk) 
Moźdźyński (Szczecin) 
Kaflowski (Wrocław) 
Gromala (Kraków) 
Panice (Poznań) 
Borowski (Łódź) 
Piotrowski (Pomorze) 
Dobrosielski (Rzeszów) 
Latkowski (Częstochowa)ii

Pierwsza trójka jest wyrównana, 
i Zarówno Czortek jak i Matloch

"Drobiazg' KRMOMKIE
...sdzlcię odbył się vi Kra 

Rowie bieg na przełaj o mistrzostwo 
-o—™ m, starcie stanęło 43 zawod-

Rajski (Gdańsk) mimo porażki z 
Matulą wydaje nam się zawodni­
kiem lepszym. Matula to prymityw 
bokserski w najgorszym tego słowa 
znaczeniu. Rajski, mimo oszoło­
mienia silnymi ciosami Krakowiani­
na, przyszedł do siebie i nawet sku­
tecznie atakował, Matula zaś cze­
kał na jedno uderzenie nokautu­
jące, które nie przyszło.

Jest rzeczą jasną, że nowoczesny 
boks reprezentowany jest przez si­
łę. Ale siła ta musi być poparta 
jeszcze odrobiną techniki. Tej nie­
stety brak naszym „rewelacjom": 
Zagórskiemu i Matule. Najlepszym 
dowodem wartości tego rodzaju 
pięściarzy (bez techniki) jest takt, 
że w spotkaniu tych dwóch, jeden 
musiał się poddać: ten, który pierw­
szy zainkasował silny cios. Mógł 
być również z powodzeniem „s< 
mistrz" Zagórski.

Być może, że już niedługo będzie­
my mieli pociechę 1 z Palińskiego.

WAGA ŚREDNIA
Mistrz: Zagórski (Warszawa) 
Wicemistrz: Pisarski (Łódź)

1. Nowara (Śląsk)
2. Zagórski (Warszawa)
3. Pisarski (Łódź)
4. Rajski (Gdańsk)
6. Matula (Kraków)
6. Ambroż (Szczecin)
7. Paliński (Pomorze)
8. Kwiatkowski (Wrocław)
9. Baran (Częstochowa)

10. Banasik (Rzeszów)
Mistrz Polski Zagórski, ___ ,

wbrew rozsądkowi pokonał najlep­
szych polskich techników wagi śre­
dniej Nowarę, Pisarskiego, nie był 
niestety najlepszym pięściarzem tej 
kategorii. Być może, że stanie się 
tak już za rok, lecz w tej chwili 
uważamy Nowarę za boksera lep­
szego.

Walka ich była wyrównana, z 
przewagą techniki u Nowary. Nie 
możemy też uwierzyć, aby jeden sil­
ny cios mógł być punktowany wyżej, 
niż dwa słabsze. (Naturalnie nie 
mówimy tu o ciosie, sprawiającym 
knockMown) . Zagórski jest mate­
riałem na dobrego pięściarza, a No­
wara jest już bokserem w całym te­
go słowa znaczeniu.

Pisarski w całym turnieju był 
w słabej formie i nie potrafił prze­
ciwstawić swej techniki, sile ciosu 
Zagórskiego. Zła taktyka zadecydo­
wała o porażce. Ta zła taktyka 
stawia go zatem o jedno miejsce 
dalej.

WAGA PÓŁCIĘŻKA
Mistrz] Szymura (Poznań) 
Wicemistrz: Archaekl (Warszawa)

1. Szymura (Poznań)
2. Archacki (Warszawa)
3. Zylis (Łódź)
4. Kubicki (Częstochowa)5. Pieniążek (Kraków)
B. Szymankiewicz (Gdańsk)
7. Skwara (Śląsk)
8. Leśniewski (Szczecin)
9. Stocki (Poznań)

W półciężkiej w dalszym ciągu 
brak jest przeciwnika dla Szymury, 
Archadzkl i Żylis reprezentują rów­
ny poziom. Niedługo dojdzie do nich 
Kubicki. Szymankiewicz wypadł 
półciężkiej bardzo słabo.

WAGA LEKKA
Mistrz: Rademacher (Śląsk) 
Wicemistrz: Skierka (Gdańsk)

1. Rademacher (Śląsk)2. Zórawskl (Warszawa)
3. Skierka (Gdańsk)
4. Szczerbowski (Kraków)
5. Waluga (Wrocław)
6. Wesołowski (Poznań)
7. Mazur (Łódź)
S. Skałecki (Szczecin)
9. Zorembik (Śląsk)

10. Krysiak (Pomorze)
11. Marciniak (Częstochowa)
12. Swiderski (Rzeszów)
W wadze lekkiej sytuacja przed­

stawia się źle. Trzech pierwszych 
to klasa mniejwięcej wyrównana (z 
tym, że najsłabszy Skierka), a da­
lej niestety nic. Młodzi Szczerbow­
ski, Waluga czy Wesołowski odbie­
gają bardzo daleko kiesą od tam­
tych.

Starsi zaś jak Mazur i Skałecki 
kończą się i nie zdołają już nigdy 
dojść do czołowej grupy.
Sklasyfikowanie Żórawskiego przed 

Skierką może się wydać dziwne, je­
dnak jego zwycięstwo w bardzo ła- 

! dnym stylu nad Walugą i równa 
, walka z Rademacherem stawiają go 
wyżej od Gdańszczanina, który miał 
słabszych przeciwników i walczył 
o wiele gorzej.

Zresztą forma mistrza Polski 
była też zadowalająca.

WAGA CIĘŻKA
Mistrz: Jaskóla (Łódź) 
Wicemistrz: Klimeclti (Poznań)

1. Jaskóła (Łódź)
2. Pietrzak (Szczecin)
3. Klimecki (Poznań)
4. Białkowski (Gdańsk)
5. Grzelak (Warszawa)

W wadze ciężkiej sytuacja jest w 
dalszym ciągu beznadziejna. Kli­
mecki i Białkowski powinni zrezy­
gnować z boksu. Jaskóła i Pie­
trzak reprezentują bardzo niski po­
ziom, a Grzelak, jeśli się czegoś 
nauczy, może być dobry, ale je­
szcze na pewno nie za rok. O 
reszcie, która brała udział w tur­
nieju nie ma co wspominać.

Ta siatka przy samolocie, to 
mój najnowszy wynalazek. W ra­
zie defektu samolot unika runię­
cia na ziemię gdyż wpada do wła­
snej siatki.

(Ruch)

Ca mówią u temat mistrzostw
Wicedyrektor GUKF — ' 

płk. Szemberg
Dziękując PZB, Okręgowym Zwią 

zkom oraz zawodnikom za zorgani­
zowanie oraz wzięcie udziału w mi­
strzostwach, stwierdza, że poziom 
jest już niezły, a na niektórych od­
cinkach ,lawet wysoki. Trzeba je­
dnak jeszcze wiele pracy aby osią­
gnąć wynikł przedwojenne. Stare 
tradycje należy jednak wskrzesić. 
Wszyscy dzisiejsi mistrzowie, któ­
rzy są przodownikami w boksie mu­
szą godnie reprezentować sport Pol­
ski.

utworzą najlepsi juniorzy, którzy 
również wezmą udział w obozie.

Na ostatnim obozie przedolimpij­
skim zgromadzimy 16 najlepszych 
pięściarzy, z których wyłonimy re­
prezentację i rezerwę.

Organizacja tegorocznych mi­
strzostw pod każdym względem za­
dawalająca.

Klasyfikacja pięściarzy: 1. Grzy­
wocz, 2. Szymura, 3. Kasperczak, 4. 
Antkiewicz 5. Rademacher, 6. Chy- 
chla, 7. Jaskóła, 8. Zagórski.

li egzamin z wychowania i dyscy­
pliny sportowej. Ich postawa w cza­
sie ważenia przed półfinałami rów­
nież w dużym stopniu wpłynęła na 
złagodzenie nieprzyjemnej sytuacji.

Przeciwstawić temu należy nie- 
sportowe zachowanie się Olejnika, 
który nie chciał sfotografować się 
ze zwycięzcą Chychłą, ani nie sta­
wił się do rozdania nagród chociaż 
na przykład Czortek, mógłby mieć 
takie same pretensje, a jednak wy­
kazał postawę godną miana praw­
dziwego sportowca.

Poziom sędziowania poprawił się 
również. Bezwątpienia, że nad nie­
którymi rozstrzygnięciami możną 
było dyskutować, jednak rażących 
omyłek nie było. Sędziowie ringowi 
zdali również egzamin, a niektórzy 
z nich jak np. Łaukedrey, Neuding 
i Masłowski reprezentują poziom 
międzynarodowy. _________ (?)

z Prądniczanlcą 2:1 (1:1) zaś Prądnic­
ki z AKS Bochnia aż 16:0 (6:0), Boro- 
wianka pokonała Grzegórzecki 2:0 

Po niedzieli ■"
rowadz! Wolar

okręgu. Na starcie stanęło 43 zawód- wianku puKuuąm 
alków (zgłoszonych 55) z klubów kra- (2:0). Po niedzieli obecnej w grupie 
kowskich. natomiast był całkowity I prowadzi Wołania przed tyieliczan- 
brak zawodników z prowincji. W’ kon ką, w grupie II Łobzowianka przed 
kurencji pań (długość trasy ok. 940 m) Plaszowianką, w grupie III zaś Bleza
brak zawodników z prowincji, w n 
kurencji pań (długość trasy ok. 940 
zwyciężyła St. Bulżanka HKS 3,08 
przed siostrą Anną Bulźanką, Wołań- 
ską i Urbańską. W biegu Jun. (2500 m) 
wygrał Ochęduszko (Cracovia) 7,31,1 
przed Kolodziejszyldem, Laryszem i 
Grocholskim.

Bieg seniorów (ok. 5009 m) wygrał 
W. Jastrzębski (Cr.) 15,59,4 przed Ant. 
Więckiem (Społem), Biernatem (Wi­
sła), Szymańskim (Cr.) i E. Więc-
• Krakowski Okręgowy Związek 

Motocyklowy dokonał otwarcia sezo- 
r. na rynku krakow- 
tościóilcu św. Wojcio- 
poświęcenie maszyn i 

u prezesa Woło- 
ul. miasta. Na zakoń 

udali się do Wie- 
Kilń. Prócz 

ch stswi- 
Chrzanowa, 
ollki noż­

nej rozegrano nast. spotkania: w gru 
Ple I. Daltn — Dębnicki 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Cwiech III 2, Cwiech 
IV i Kurta po jednej. Wołania — Po­
cztowy 4:3 (3:3) Dla Wolanii bramki 
strzelili: Opryszko 2, Kuźnia i samo­
bójcza. Wiellczanka — AKS Czyiyńy 
3:1 (1:1). Dla zwycięzców bramki uzy 
skali Czapik, Rabicki i Kubicki. Ol- 
sz?„~ Krowodrza 0:0 (0:0).

w grupie ii Bocheński pokonał 
Kmitę 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Ma- 
stąj I 3 j Łach 2. Łobzowlanka zre­
misowała z Rakowiczanką 1:1 (0:1). 
Prowadzenie dla Rakowiczanki zdo­
był Wicher a wyrównał Wydmański. 
milicyjny pokonał Borek 3:2 (1:1) zwy 

?dobyH bramki ze strzałów Ęnodynia, Rudzlenta i Ilogosza. ria- 
““Wlanka przegrała z Legią 2:3 (1:1). 
P1® ŁęgH bramki zdobyli: Stypala 2 < Królikowski.
. grupie iii Biezanowianka wygra- 
w z Nadwiślanein 2:0 (2:0). Skawinka

prżed Skawinką.
isie C uzyskano wyniki: Wa 
ono wiek i 10:0 (2:0), Wolanka

— Mydlniczanlfa 3:1 (1:1), Tramwaj
— Gazownia 2:1 (1:0), Puszcza — GZKS 
Wieliczka 5:1 (2:1), Filmowiec — Raba 
4:1 (4:0), Przegorzalanka — Kobierzan 
ka 4:3 (1:1), Miechów — Tęcza 3:0 
(9:0), Czarni — Pychowianka 6:1 (3:0), 
Wisła (Rzaszka) — Chełmianka 0:0, 
KS Orzeł — Wiśnicz 1:1 (0:1).

<9 W spotkaniach Juniorów Wieczy 
sta pokonała Podgórze 2:0, Dąbski — 
Łagiewianka 2:1 oraz Groble — Pro- 
kocim 2:1

O Mistrzostwo w siatkówce klasy B 
KOZPR zdobyło definitywnie Społem 
w składzie Kierat, Samb. Drzyński, 
Mazanek, Ginter, Folfasiński, Wojewo 
da. W ostatnich spotkaniach Wodo­
ciąg pokonał Wieliczankę 2:0, Krowo­
drza — Pocztowy 2:1. Społem — Wie­
liczankę 2:1 i Wodociąg — Koronę 2:1

O Zawodnik Lipiński AZS Kraków 
został ułaskawiony z dniem 24 bm. od 
dyskwalifikacji jednorocznej.

WAGA POŁSREDNIA
Mistrz: chychla (Gdańsk) 
Wicemistrz: Olejnik (Łódź)

Chychla (Gdańsk) 1 Olejnik (Łódź) 
Sztolc (Wrocław)
Adamski (Poznań)
Wlkllński (Pomorze) 
Kula (Śląsk) 
Zieliński (Lublin) 
Rynków (Szczecin) 
Rapacz (Kraków) 
Fabisiak (Rzeszów) 
Błażejewski (Warszawa)

1
3
4
5
6
7

10.
Trudno jest powiedzieć, który z 

bokserów jest lepszy obecnie. Chy- 
chła czy Olejnik? Finałowa walka 
również nie dała odpowiedzi na to ■

Prezes PZB — Bielewicz
Zadowolony jest z poziomu odby­

tych mistrzostw — wyższego od po­
przednich. Przy końcu maja PZB 
zorganizuje turniej dla najlepszych 
bokserów polskich (po 4 każdej wa­
gi). Turniej ten, z którego wyłoni 
się dwie reprezentacje Polski, bę­
dzie eliminacją na przedostatni obóz 
olimpijski. Trzecią reprezentację

Kpi. sportowy PZB —
Derda

Zadawalającym faktem jest pod­
niesienie poziomu mistrzostw oraz 
zbliżenie słabszych zawodników do 
czołówki.

Klasyfikacja mistrzów: 1) Grzy­
wacz, 2) Kasperczak, 3) Antkiewicz, 
4) Szymura, 5) Rademacher, 6) Chy- 
chła, 7) Zagórski, 8) Jaskóla.

Telefonem ze Stolicy

Międzyszkolny turniej 
sportowy

W niedzielę rozegrany został W Dzle 
?r^LOwle ‘urnleJ międzyszkolny w 
8,SSh. sportowych.
hv>o trzo?two w piłce koszykowej zdo 
w,™ 0‘bbyna męska Państw. Gimna- 
2™, lm- J- Śniadeckiego w Dzlerżo- 

a a,m-
iał zUat^6wce m^klej I miejsce za- 
Rfoi składzie: Garncarczyk,
mzl.rtya^’raych> Zabża. Jabłoński 
ięu,M».on'.°w- Puszko, Tomaszewski 
ni 11 mieisce Środa Śląska,4SC? Kt°dzko. IV 1 V miJjsee 

W a ,da Ząbkowice.
zaia; ?‘’kowej żeńskiej I miejsce 
z D-l- < • zrMo"y z « zawodniczek 
mtei'-X', 1 1 2 z Wałbrzycha. II Śląsko” k,ot ’k0’ HI miejsce Środa

o Sowiński, Wierzbicki, Antkie- 
wież, Skierka, Iwański, Szymankie­
wicz, Szymura i Pietrzak bę­
dą prawdopodobnie reprezentantami 
polskich klubów milicyjnych na 
mecz z repr. Milicji Jugosławii 
9 maja w Belgradzie.

• Tomasz Konarzewski b. mistrz 
Polski w boksie a obecnie trener 
i sekundant przeniesie się prawdo­
podobnie od 1 maja z Łodzi do War­
szawy, gdzie zostanie trenerem bok­
serów ZS Gwardia.

• Od 19 do 29 bm. trwać będzie 
w Warszawie obóz kondyncyjny dla 
zapaśników i ciężarowców, zorgani­
zowany przez WQZ Atl. jako przy­
gotowanie do mistrzostw Polski (3 
i 4 maja w Poznaniu).

9 W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Warszawie i pod Warszawą sze­
reg imprez sportowych, których 
wyniki poda jemy niżej. W mistrzo­
stwach zapaśniczych Warszawy Ry­
wal pokonał Budowlanych 5:3, a 
Skra-Elektryczność również 5:3.

• Na sali Pol. YMCA odbył się 
akademicki turniej szkół wyższych

w piłce siatkowej i koszykowej 
przy udziale 5 uczelni: AWF, Uni­
wersytet, ANP, SGH i szkoła im. 
Wawelberga. W ogólnej punktacji: 
w koszykówce pierwsze miejsce za­
jęła Ak. WF przed ANP i Wawel­
bergiem; w siatkówce: 1) AKW, 
2) Uniwersytet, 3) ANP.

• W Żyrardowie w biegu ulicz­
nym OMTUR-u 1 ZWM na dystan­
sie 2500 m. przy udziale 30 zawod­
ników zwyciężył Borucki (Iskra) 
przed Sadowskim (Żyrardów) i Słu­
peckim. (ZWM).

* W Pruszkowie odbyły się wy­
ścigi kolarskie otwarcia

dystansie 75 km. dla licencjonowa­
nych zwyciężył Manowski (Sarma­
ta) — 2:24,4 godz. przed Przyby­
szem (Gwardia).

25 km. dla kartowiczów: 1) Iwa­
nowski (niest.) — 49.20 min., 2) Kąe- 
kl (PTC) 7 km. na rowerach tury­
stycznych: 1) Leske (Sarmata) — 
14,30 min., 2) Słoma (Sarmata).

• Również w Pruszkowie otwo­
rzyli sezon motocykliści, którzy na 
torze żużlowym odbyli 12 biegów. 
Zwyciężył Chlebowicz (PKM) 11 pkt. 
przed Filipczakiem (Legia) — 11 

Musiałem (Legia)

ZAWIADAMIAMY, że od dnia 15 kwietnia 1948 r. PRE­
NUMERATA „SPORTU I WCZASÓW" wynosi: 
z odbiorem na miejscu zł 80,—- miesięcznie, z przesyłką 
pocztową zł 95,-— miesięcznie.
Wpłaty do P. K. O. na konto Nr HI-4950.

ADMINISTRACJA WYDAWNICTW 
Katowice, ul. Młyńska 9 

i

Prezes WOZB — 
Prendowski

Jako organizator zawodów zado­
wolony jest, że stały one pod każ­
dym względem na poziomie.

Sportową zdobyczą tegorocznych 
mistrzostw jest fakt, że wyrównała 
się różnica pomiędzy okręgami tzw. 
dotychczas „słabszymi" i „silniej­
szymi".

Klasyfikacja zawodników 1) Grzy 
wocz, 2) Kasperczak, (najlepsi tech­
nicy), 3) Szymura, 4) Rademacher, 
5) Antkiewicz.

Młody talent Zagórski trochę za- 
wcześnie został mistrzem Polski, 
ale, wiedząc o tym, że znajduje się 
on w dobrych rękach jednego z naj­
lepszych trenerów polskich Pawia 
Monasterskiego jestem spokojny o 
jego wyszkolenie.

Mam nadzieję, że doprowadzi on 
go do takich umiejętności, które u- 
czynią z niego godnego następcę 
tradycji Kolczyńskiego. Niespodzian 
ką z kategorii miłych było liczne ob 
sadzenie wag ciężkich. Z Kubickie­
go i Grzelaka już wkrótce będziemy 
mieli pożytek.

Poza finalistą’"* wyróżnić należy 
wielki talent Symonowieza, Ma- 
tlocha oraz Wierzbickiego. Parę cie­
płych słów należy się również tre­
nerowi Szydle.

Zawodnicy śląscy: Grzywocz, Ma­
tloch i Rademacher całkowicie zda-

KATOWICE. Odbywające się W 
Siemianowicach rozgrywki piłki 
wodnej z udziałem najlepszych ze­
społów śląskich obfitują w ciekawa 
wyniki. W ub. niedzielę rezerwo­
wa drużyna katowickiej Pogoni po­
konała niespodziewanie mistrzowski 
zespół Polski — Polonię z Bytomia 
w stosunku 8:4 (5:2) dzięki czemu 
wysunęła się na pierwsze miejsca 
w tabeli swej grupy.

Wszystkie zespoły podzielone są 
na dwie grupy. Po zakończeniu roz­
grywek, które nastąpi 25 bm., zwy­
cięzcy grupowi spotkają się w fina­
łowej walce w dniu Święta Pracy 
1 maja w Bytomiu w ramach spe­
cjalnego turnieju z udziałem dru­
żyn Pogoni, Polonii z Bytomia, 
BBTS i Piasta z Gliwic.

W ub. niedzielę uzyskano nastę­
pujące wyniki:

Grupa I: Pogoń II — Polonia By­
tom I 8:4 (5:2) Piast Gliwice — Sie- 
mianewiczanka 10:4 (5:2)

TABELA:
2 4 25:5

Piasty Gliwice 2 2 11:1
2 o Ba

Grupa II: Pogoń Katowice I 
BBTS 16:2 (9:1).

TABELA:
Pogoń Katowice 2 4 37:4
BBTS Bielsko 1 9 2:1
Polonia Bytom nl 0 2:2
Siła Giszowiec — — —
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Moment półfinałowego meczu o puchar Austrii, Austria — Rapid 5:2. 
Reprezentacyjny, bramkarz Zeemann (Rapid)' wychodzi zwycięsko z po­
jedynku z Reiterem. Na wynik pojedynku czeka óbrońca Wagner (Rapid;

Unikajmy zeszłorocznych błędów
stkich, którzy już z wczasów sko­
rzystali, stają się one z roku na rok 
popularniejsze. Jak długo jednak 
wyżej wymieniony opór nie zostanie 
przezwyciężony, upowszechnienie 
akcji wczasów będzie napotykało 
na trudności.

Poważną bolączką są przyjazdy do 
ośrodków wypoczynkowych przed 
terminem wskazanym na skierowa­
niu. Czyż może być inaczej, gdy do 
pensjonatów napływa nowa fałd 
wczasowiczów, zanim poprzednia 
zdążyła odpłynąć? Stwarza się ścisk 
i bieganina, począwszy od dworców 
kolejowych, a kończąc na pensjona­
tach. Domy wypoczynkowe mają o- 
graniczoną pojemność i takież moż­
liwości aprowizacyjne. Nie ulega 
wątpliwości, że każdy dodatkowy 
dzień na wczasach jest cenny, lecz 
w tym wypadku nie ulega również 
wątpliwości, że cena, jaką płaci 
wczasowicz za przedwczesne przy­
bycie, jest niewspółmiernie wysoka 
w porównaniu z realnymi korzyścia­
mi. Kosztuje go to bowiem utratę 
masy sił fizycznych i dalsze pogłę­
bienie — i tak już pięknie zaawan­
sowanego — rozstroju nerwowego. 
Nie rzadko bowiem wszystkie wy­
siłki spełzają na niczym i eskapadą 
kończy się noclegiem na dworcu 
kolejowym lub na ławce w parku, 
jeśli taki w ogóle istnieje, a warun­
ki atmosferyczne na to pozwalają.

Jest jeszcze jeden typ wczasowi­
czów, przysparzający kłopotów za­

Zeszłoroczny sezon wczasów let­
nich pozwolił nam poczynić wiele 
ciekawych spostrzeżeń. Zgodnie z 
planem nakreślonym przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych, ośrodki 
wypoczynkowe z dniem 1 maja były 
przygotowane na otwarcie sezonu, 
który miał trwać do końca paździer­
nika. Jak zareagowali na to urlopo­
wicze, ewentualni kandydaci na 
wczasowiczów? W maju w pensjo­
natach pustki, w czerwcu frekwen­
cja raczej mała, w lipcu i sierpniu 
tłok nie do opisania. 1 nagle z koń­
cem , sierpnia przestało być tłoczno 
w gó~ach i nad morzem Wczasowi­
cze rozjechali się do domów i ośrod­
ki wypoczynkowe poczęły świecić 
pustkami. Czyżby wszyscy wykorzy­
stali już wczasy? Czy dla każdego 
znalazło się miejsce w jakimś domu 
wypoczynkowym? Bynajmniej! W 
chwili obecnej mamy jeszcze o wie­
le za mało miejsc, aby chociaż poło­
wa olbrzymiej rzeszy ludzi pracy 
mogła w sezonie letnim skorzystać-z 
przysługującego jej prawa do ulgo­
wych wczasów. !

Jak to się więc dzieje, że przy ta­
kim braku miejsc ośrodki wypo­
czynkowe nie były jednak w pełni 
Wykorzystywane? Zmarnowały się 
tysiące przygotowanych miejsc.

Śmiałością w burzeniu .zaplcśnia- 
łych przesądów,i umiejętności toro­
wania nowych dróg zaimponowaliś­
my całemu światu. Czemu właśnie 
na tym odcinku zawodzi nasz pio­
nierski duch? W dalszym ciągu dzie­
siątkom tysięcy ludzi wydaje się, 
że urlop można dobrze wykorzystać 
jedynie w lipcu i sierpniu. Wszyscy’ 
ci zatwardziali konserwatyści zmie­
niliby swe nastawienie do urlopów, 
gdyby choć raz widzieli . góry w 
kwietniu, albo cudowną, świeżą zie­
leń Międzyzdrojów w maju. Wspa­
niałe powietrze i piękno przyrody 
nadmorskiej stwarzają doskonałe 
warunki do pełni Wypoczynku fi­
zycznego i duchowego. A w jesieni? 
Ludzie bóją się, że nie będzie po­
gody i towarzystwa w pensjonatach.. 
Co do pogody we wrześniu, to mo­
ment ryzyka jest minimalny, gdyż 
miesiąc len jest, już przysłowiowy 
dla polskiej aury. Druga obawa też 
jest nieistotna,. gdyż wystarczy że­
by ci lękliwi pojechali na węzasy, a 
już ną miejscu przekonają się, że 
właśnie stworzyli sobie towarzy-

Jak widzimy, trudności są zniko­
me. Trzeba tylko nieco odwagi w 
uczynieniu pierwszego, kroku, w nie­
znane. W. zdecydowaniu się na coś, 
co — przynajmniej na razie — od­
biega od szablonu.

Drugim oporem do przełamania 
jest' niechęć lub strach przed wyru­
szeniem poza obręb miejsca stałego 
zamieszkania. Wprawdzie dzięki pro­
pagandzie, a zwłaszcza ' tej nieofi­
cjalnej, to jest relacjom tych wszy­

równo kierownikom, domów wypo­
czynkowych, jak i samym wczaso­
wiczom. Chodzi tu o pracowników, 
którzy wiedząc o tym, że z braku 
miejsc zasadniczo nie kieruje się na 
wczasy w pełni sezonu rodzin pra­
cowników, uzyskują skierowania 
tylko dla siebie, ale mimo to przy­
jeżdżają z rodzinami. Liczą na to. 
że „jakoś tam będzie". Przecież 
kierownik pensjonatu musi znaleźć 
jakieś wyjście. Jest to typowe po­
ciągnięcie psychologiczne, które 
istotnie' przeważnie uda je się. Po­
stawiony wobec faktu dokonanego, 
kierownik pensjonatu ulega błaga­
niom i lokuje gości. Zresztą ma je­
szcze wolne miejsca, bo na razie nie 
wszyscy zapowiedziani przyjechali i 
może wcale nie przy jadą. A ci już 
są na miejscu. Niestety! Następne­
go dnia, przybywają goście, dla któ­
rych miejsca winny być zarezerwo­
wane. Następuje upychanie, ku roz­
paczy i zdenerwowaniu ogółu pen­
sjonariuszy. Wszak toielu z nich ma 
nieszczęście przez cały rok mieszkać 
w zagęszczonym mieszkaniu i cho­
ciaż na urlopie chcieliby zaznać roz­
koszy jakiej takiej wygody.

Musimy jeszcze trochę poczekać, 
a na pewno zostaną stworzone wa­
runki, że będziemy dysponowali ta­
ką ilością miejsc w ośrodkach wy­
poczynkowych, że wystarczy ich nie 
tylko dla wszystkich pracowników, 
ale: i dla ich rodzin.

Wacław Wilczyński.

Biuletyn przedolimpijski

% Atrakcją Olimpiady będzie 
młoda pływaczka węgierska Kath- 
rina Hommonay,. która obecnie li­
czy 12 lat. Będzie ona najmłodszą 
uczestniczką Olimpiady. Kathrine 
jest córką słynnego węgierskiego 
waterpolisty. Przepłynęła ona ostat 
nio dystans 100 m w czasie 71 sek„ 
co jest lepszym czasem o 0,5 sek. 
ód wyniku Willy den Ouden, która 
w r. 1931 w. mistrzostwach europej­
skich zdobyła drugie miejsce, ma­
jąc-wtedy 13 lat.

ijl Również bardzo młodych za­
wodników zgłosiła Wielka Brytania. 
Ostatnio zostali powołani na pły­
wacki trening przedolimpijski na­
stępujące zawodniczki i zawodnicy: 
li-letńia Szkotka Elinora Gordon i 
15-letnia John Wardrop. Cathie Gib 
son rekordzistka Wielkiej Brytanii, 
Roy Romain as brytyjski w „buter- 
fly“. i mistrz Europy na dystansie 
200 m st. kl; Inni zawodnicy dojdą 
dopiero po pływackich mistrzost­
wach Wielkiej Brytanii, które od­
będą się w czerwcu bież .roku.

tg).' We' wszystkich krajach pragną­
cych wziąć udział w olimpijskich 
wyścigach, motocyklowych czyni się 
energiczne przygotowania maszyn 
jak i sprzętu dodatkowego. Według 
obliczeń angielskich kompletne wy­
posażenie zawodnika wynosi w o- 
becnym czasie 40 funtów.

i(b Narodowa jedenastka piłkarska 
Danii, która weźmie udział w nad­
chodzącej Olimpiadzie w Londynie, 
przeprowadza obecnie treningi pod 
kierunkiem doskonałego niegdyś 
gracza angielskiej drużyny Cristal 
Pałace, J. Butlera.

Ęj Obok doskonałego długodystan­
sowca Belgii Reifa wystąpi drugi 
jego rodak, zwycięzca ostatniego 
biegu na przełaj „Cross country" 
przeprowadzonego w Anglii? Doms. 
Po tym. biegu, w którym pokonał 
doskonałych zawodników Anglii i 
Francji, Belgowie pokładają w nim 
wielkie nadzieje-. Rozpoczął dn już 
energiczny trening z Reifem.

Amerykańskie władze okupa­
cyjne razem z władzami sportowy­
mi przeprowadzają na terenach o- 
kupaćyjnych w Niemczech i Austrii 
na szeroką skalę zakrojoną akcje 
szukania nowych talentów olimpij­
skich wśród żołnierzy, stacjonowa­
nych w Europie. Rezultat akcji byl 
doskonały, gdyż już w pierwszych 
dniach „odkryto" 6 zawodników, 
którzy z powodzeniem mogą być 
wciągnięci do ekipy olimpijskiej.

tjłj Według ostatnich wiadomości 
amerykańska ekipa olimpijska za­
mierza zamieszkać podczas Olim­
piady w Londynie na lotniskowcu, 
zakotwiczonym na Tamizie, ażeby 
nie obciążać zbytnio brytyjskiego 
Komitetu Olimpijskiego, który po­
siada trudności mieszkaniowe i ży­
wnościowe. (er)

Fińska federacja lekkoatletycz- 
no wyznaczyła 123 zawodników do 
obozu przedolimpijskiego i miano­
wała oficjalnym trenerem sławne­
go Armas Valste. Wśród nich figu­
ruje 18 sprinterów, 24 średnio- 
dystansowców, 16 długodystansow­
ców, 9 maratończyków, 22 skocz­
ków, 30 rzucających kulą i oszcze­
pem oraz 4 specjalistów w 10-boju. 
Wielkimi nadziejami olimpijskimi 
Finlandii są Bebb Storskrubb na 
400 m przez płotki, który trenuje 
również 800 i 1500 m, Viljo Heino, 
Helga Peralae, maratończyk Mikko 
Hietanen, specjalista trójskoku Val- 
le Rautio, oraz nowa nadzieja Denis 
Johansson. Natomiast mistrz świa­
ta w rzucie oszczepem Yrjo Nik- 
kanen nie będzie mógł bronić swe­
go tytułu w Londynie, gdyż uległ 
ostatnio wypadkowi. Finlandia jed­
nak posiada jeszcze innych specja­
listów w tej dziedzinie, a. mianowi­
cie Rąutavaara i Hyytlainen.

Obóz przedolimpijski znajduje 
się. w miejscowości Lohją, 60 km 
od Helsinek. Valste ma własne me­
tody treningu. Każdy zawodnik, 
przebywający w obozie poddany 
jest specjalnej kontroli lekarskiej i 
fachowców trenerów jak: Valste, 
dr Mikko Kunnas oraz trenera 
Markkanan.

Ustalenie dalszych nazw w Sudetach
• WROCŁAW. — Ostatnio odbyła 

się tu trzecia z rzędu konferencja 
Komisji, wybranej przez P-TT dla 
ustalenia polskich nazw szczytów 
w Sudetach. W obradach, którym 
przewodniczył dr. Orłowicz, u- 
czestniczyli delegaci Wojskowego 
Intytutu Geograficznego, Gł. U- 
rzędu Pomiarów Kraju, Wydzia-

— Na-zebraniu Zarządu Podokręgu 
w sprawie zatargu z Tarnoyią, jako 
delegat KOZPN. obecny byl p. Fi­
lipkiewicz. Po energicznych wystą­
pieniach przew. Podokręgu p. Bla- 
chowskiego oraz. występującego z ra­
mienia Tarnoyii dr Langa, nastąpiło 
jednak pojednanie. Tarnoyią zade­
klarowała swoją, współpracę 1 lojal­
ność w stosunku do władz Podokrę- 

dr s?doiCMiecz. został przeniesiony 
na stały pobyt do Mielca, gdzie objął 
stanowisko prymariusza szpitala^W 
Une* zósVniT'Nadzwyczajne Walne 
Zebranie, na którym. dokona się wy- 
dydatem na to stanowisko jest znany 
działać# społeczny dr Syrek Adam.— Były trener Tarnoyii — Lemisz- 
ko Władysław obejmie treningi San- 
dęcji. w Nowym .Sączu. Prac.; Lemi- 
szki w Tarnovii wydala swoje owo­
ce w^eliminacjach^o wejście  ̂d 

któiegó"vveszll:° prezes Bacewicz Zyg­
munt, wiceprezes Gołąbek Antoni, se­
kretarz Grochola. Karol, skarbnik 
Sediwy Jan, kier, sekcji piłki nożnej 
rfigr Eisenberger Wład. oraz siedmiu 
innych członków na kier, dalszych 
sekcji sportowych.

B. Z. K. S. „0<ira“ Opole
pole (EM). W bieżącym tygod- przybiera nazwę: Budowlany Zwląi- 
odbyło się w Opolu zWyczajne kowy Klub Sportowy „Odra" Opole. 

He' Km” ten ^tworzon ^ośtaMa Do nowowvbranee° Zarządu klubu 
pierwszy khib " 'ano^człon'* zes! sop,,a’ sekretarz <honorowy);PTu

r, rekrutujących się spośród lud- snarbnik: Popialklewicz, gospodarz:’ 
ci autochtonicznej, osiedleńczej starczyk. kronikarz: Dąbrowski, kie- 
atrianckiej. Głównymi punktami rOwnlk sekcji: piłkarska: Miciak. bó- 
ad tego zebrania, w którym wzięli |,-serska: Żalisz, lekkoatletyczna: Bau- 
tał przedstawiciele Związku Zaw. diSch, hokejowa: Zolędziowski. ply- 
cown. Przemyślu Budowl. było: wacka: Zolędziowski, tenisowa: Sol- 
iwozdąnle ustępującego zarządu, tyńskl, tenisa stołowego: Bajorek.

Otwarcie sezonu automobiicw: 
na Śląsku

Automobilklub Polski Oddział Ślą­
ski wspólnie ze Związkiem Motocy­
klowym Okręgu Śląsko-Dąbrowskie­
go w Katowicach urządza w dniu 18 
bm. otwarcie letniego sezonu moto­
rowego. Zaproszone zostały oddziały Automobilklubu Czechosłowacji z O- 
strawy, Frydka, Mistka, Trzyńca. Projektowane zawody motocyklowe 
z Czechami zostały odwołane z pown 
du imprezy, urządzanej, przez Cze­
chów w ich kraju. Program przewi­
duje m. i. mszę św. w Panewniku, 
przegląd maszyn, defiladę na rynkn 
skie o^godz^ ?®. * lokalu własnym

lu Turystyki Min. Kom., Urz. 
Wojew. we Wrocławiu. Zarządu 
Głównego i Oddziałów PTT. 
Państw. Żarz. Uzdrowisk Dolno­
śląskich oraz kilku znawców, 
imiennie zaproszonych.

Na. posiedzeniu tym ustalono 
około 500 dalszych nazw szczy­
tów przełęczy, dolin, skal, itp. na 
Pogórzu Łużyckim, w Górach 
Izerskich, w rozmaitych paśmach 
powiatów kąmieniogórskicgo i 
wałbrzyskiego, w części Sowich 
Gór oraz na Pogórzu w okolicach 
Bolkowa.

Pozostaje jeszcze do załatwie­
nia ok, 500 nazw na Pogórzu Su­
deckim w okolicach Lwówka, 
Wlenia i Złotorii oraz we wscho­
dniej części Sowich Gór, co bę­
dzie przedmiotem następnego po­
siedzenia Komisji w kwietniu.

W czerwcu cały materiał, obej­
mujący ok. 2000 nazw w Sude­
tach, ma być zatwierdzony na 
posiedzeniu Komisji Zmiany 
Nazw Min. Administracji Pu­
bliczne).

Associated Press 
Irlandczyk Rinty Monaghan zdobył 
ostatnio tytuł mistrza świata wagi' 
muszej, nokautując Szkota Paten- 
sona. Na zdjęciu widzimy go, gdy po 
skończonej walce ... śpiewa do 
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